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W  i a d o m o ś c i  K r a j ó w *;

St. Petersburg dnia 28 października.
(1 Ruskiego Inwalida .)

Zawczora o południu po wszystkich wiel
kich ulicach tuteyszey stolicy w  tryumfie wo
żone był y chorągwie Perskie — wzięte nieprzy
jacielowi w różnycii utarczkach. S3 to pierwsze 
trofea, pierwszych zwycięztw, któremi Naydobro- 
tliwsza Opatrzność pobłogosławiła orężowi C e 
sarza N iko ła ja .  Wożone Były przy odgłosie trąb, 
liiiędzy dwoma plutonami półku kawalergardów. 
Chorą gwie były trzy: dwie białe z wyobrażeniem 
lwa uśpionego i wschodzącego słońca, (tak zupeł
nie, jak na orderze perskim Lwa i Słońca), i j e 
dna  czerwona, na którey lew złoty, trzyma w ła
pie miecz dobyty. Na wierzchu każdego drzew
ca, rozpostarta ręka prawa.

Sankt-P etersburg  dnia 5o października .
( r  G a se ty  Senackiey.)

Przez naywyższe dyplomata pod duiem 22 
października, nayłaskawiey mianowani kawalera
mi orderu ś. A n n y  iszey klassy: jenerał major 
K u źm in  i jenerał major Czeadajew.

Przez naywyższe ukazy do Rządzącego Sena
tu pod dniem 11 października: radcy kołlegialni 
mianowani radcami stanu: Hrabia Jakób D e JUe- 
zon , naczelnik nogaycow , osiadłych w gubernii 
tauryckiey w powiecie melitopolskim, i baron W ło 
dzimierz Krone, przeznaczony na pocztmistrza do 
T yflisu ;  oraz przy zupełnem uwolnieniu ze służby, 
ar nagrodę sprawowania jey bez nagany, Jan K u 
bański, zostający w Departamencie Ministeryum 
narodowego oświecenia do szczególnych poleceń, 
i Krzysztof Powało-Szweykowski, będący w M ini
steryum skarbu.

Radcy honorowi, przy zupełnem uwolnieniu 
ze służby dla podeszłego wrieku, otrzymali z nay- 
milościwszych względów pensye dożywotnie: Bo- 
banow za 55 lat służby po a5o rubli, Pieszkin i So- 
ko low , za 42 lata i Sliepanow  za 4 i lat służby 
po 5*o r u b l i} i E w stafjew  za 28 lat po 80 rubli 
na rok.

Po uznaniu przez Akademiją Sztuk odzna- 
czającey się sposobności do rysunku i malarstwa 
historycznego , uczącego się w niey , jako ucznia, 
postronnego, ze stanu ludzi uwolnionych, Alimpije- 
go tJ  asiijewa, stosownie do przedstawienia Mini
stra narodowego ośwdecenia , nuymiłościwiey roz
kazano dać mu tytuł Artysty malarstwa i 4 klas
sy, wykreślając razem z popisu podusemego.

D. 20 października, służący we własney J.
C. M. kancellaryi , radca honorowy , D urasow , 
rniauowany assesorem kollegiałnym ze starszeń
stwem.

D. 21 października. Gubernator cywilny 
nowgorodzki, Zerebcow  , uwolniony ze służby , a 
na jego mieysce naznaczony Gubernatorem Cywil
nym nowgoroHzkim rzeczywisty badca stanu 
B e n /e r .

D . 22 październ ika  , jenerał porucznik, K - 
m anuel, mianowany dowódcą woysk na linii kau- 
kazkiey i naczelnikiem obwodowym j n i  mieyscu 
jenerał majora Xiążęcia Gorczakowa 2go.

W i c e  - gubernatorowie , witebski Filipow  i

kałuzki Ordin, przeniesieni na też urzędy j F ili
pow  do K azania , Ordin do W itebska; na miey
sce zaś ostatniego wice-gubernalorem w K ałudze  
mianowany rzeczywisty radca stanu, Bezobrazow , 
w dawnieyszey randze radcy stanu.

Były  członek kantoru intendencyi dworu, 
rzeczywisty radca stsnu, Nicefor P uszk in , do prze
znaczenia na inne mieysce, przyłączony do herol- 
dyi, z pobieraniem na rok po 187b rubli, oprócz po- 
bieraney pensyi dożywotniey.

Naczelnik okręgu tamożennego rewelskiego, 
radca kollegialny Fon Srn ittin , na własną prośbę 
uwolniony od obowiązku , a na jego mieysce na
znaczony radca kollegialny Jlow en  , urzędnik w 
departamencie handlu zewnętrznego.

Radca kollegialny, Borozdzin, naczelnik od
działu sierot woyskowych w sztabie osad woy- 
skowych, na własną prosię dla choroby, uwolnio
ny ze służby, a na jego mieysce naczelnikiem od
działu mianowany urzędnik tegoż sztabu 8raey klas
sy Pietrowski.

Przez naywyższe ukazy do K apitu ły  orde
rów :

D . i5 października, assesor kollegialny, Oło- 
chow T urzędnik tamożennego dozoru ryzkiego , w 
nagrodę za uratowanie 56 łudzi tonących, miano
wany kawalerem orderu ś .  W łodzim ierza  4tey 
klassy.

D. 20 października. W  nagrodę odznaczają
c e j  się gorliwością służby mianowani kawalera
mi: orderu ś. A n n y  2giey klassy: dowódca okrę
tu Azowa kapitan iszey rangi Łazarew  2gi i may- 
ster okrętowy 6tcy klassy S toke; oraz orderu ś. 
W łodzim ierza  4 ley klassy : porucznik ekwipażu 
gwatdyi, D e szu p le t , za uratowanie tonącego ka
deta.

D . 22 października. Główny dowódca pała
cu Strelney i dóbr J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  
C b s a r z e w i c z a  i W i e l k i e g o  X i a z ^ c i a  K o n s t a n t e 
g o  P a w ł o w i c z a , assesor kollegialny Teodor lw e r -  
sen, za gorliwą służbę mianowany, kawalerem or
deru ś. W łodzim ierza  4tey klassy.

W  nagrodę gorliwey służby mianowani ka 
walerami o rd e ru : ś.  W ło d zim ierza  4 tey klassy: 
B azankur  , podpółkownik 3go pólku karabińije- 
róvv— ś. A n n y  2giey klassy z brylantami : półko- 
wnik B a ch a rła w sk i: 5ciey k la ssy , majorowie: 
J l  ojewódzki i Pieski, major N a ksa ry , major P ro-  
zorowicz; sztabskapitani: Kriwenkow  i Jakowlew  i  
major Baron Bożen  i sz y — Ober audytor gtey 
klassy, B ie la jew , za uratowanie tróyga dzieci w  
czasie pożaru w  Czuhajewie, mianowany kawale
rem orderu ś.  W łodzim ierza  4tey k lassy  Za gor
liwą służbę porucznik Barkowskiy kawalerem or
deru ś. A n n y  3ciey klassy.

Przez naywyższe Ukazy J. C. M. do kantoru 
dworu d. i 4 października, Panny Hrabianka Sen-

Sri i Baronówna D a lh e m , mianowane freylinami 
a y j a ś n i e y s z y c h  C e s a r z o w y c h .

Przez naywyższe yeskrypta C e s a r z o w e y  J k y -  
m o s c i  M a r y i  ł  e d o r o w n y  , pod dniem 2 2  sierpnia, 
za zezwoleniem J e g o  C e s a r sk s je y  Mości,przyjęte są do 
liczby Dam o rd en ą  ś .  K a ta rzyn y . Xiężna A lexan
dra Nikołajewna , wielkiego krzyża,
brylantami ozdobionego; Prascewija Iwanowna 
Alusin-Fuszkinowa, małżonka admirała j Barono-



wa Marya Łoginówna A lbied ilow a , małżonka W i o t 
kiego Marszałka  d w o r u j  i Luiza Fedorowna A lo- 
peusów a, małżonka zmarłego radcy  taynego mniey- 
szego krzyża. (K I .)

Ukazy okolne Rządzącego Senatu, ogłoszone 
w  gazecie senackiey dnia 3o października:

1) D. 26 pa źdz ie rn ik a  1826 z Igo D e p a r t a 
m e n t u ,  o w y k o n y w a n i u  przysięg i  p rzez  O rm ia n ,  
w  zdarzeniu  n ieobecnośc i k a p ła n a  tego wyznania ,  
w  m ieys cach  u r z ę d o w y c h  p r z e d  i c h  cz łonkami .

2) D. 27 października _ 1826 z Igo D e p a r t a 
mentu ,  o przecięciu działania Ukazu Senatu 2 g ru 
dnia i 8 i5  roku o'1 pot rąceniach ze zdjętych przez 
Manifes t  uzyskań.

3) D. 29 października 1826, z Igo D epar ta
mentu ,  o przesyłaniu wiadomości o su rnmach,  u- 
ży tych na  re pa racyą mieysc urzędowych.

K r o l e w s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  d. 11 listopada.

(z Gazety  Warszawrskiey).
Gdy teraz w kra ju  naszym coraz bardziey 

upowszechnia się starowny- chów owiec ,  umiesz
czamy z l z y d y  następujący użyteczny wypis.  O 
kołow aciźnie owiec: — „ P .  L iib ert, właściciel  trzo
dy  owiec w  okolicy L issa  w  Szląsku P tuskim,  
chcąc  zapobiedz tey chorobie ,  naysurowiey zale
c i ł  owczarzowi i parobkom,  aby strzegli się brać 
jagnięta zaszyję,  co zwykle czynią owczarze, prze
nosząc je z mieysca na mieysce. Utrzymuje 011, 
Se przez to nadwerężają s i ę ,  ̂albo przynaymiuey 
osłabiają k rw is te  naczynia i ż y ł y , zbiegające się 
w  głowie owiec,  i że to osłabienie staje się p i e r 
wszą przyczyną ich zawrotu.  P. L iib e r t  zape
wnia ,  że odtąd, jak ściśle przestrzegano tey ost ro
żności w jego owczarni  , albo rzadko która , albo 
żadna owca nie cierpiała pomienioney choroby. 
P r z e c iw  teyże chorobie doświadczył I . J lig e n  
następującego? w  dzienniku L o b ia  zaleconego, spo
sobu. Odłączone jagnięta wypędzają się po S. J a 
nio  na  pastwiska,  gdzie codziennie przez k u s a  go
dzin zostawać m aj ą ,  chociażby nie zbywało na 
paszy w stayuiacłi; a lbowiem przekonał  .się P.  liii-  
g en , że to jest pomocne ich  wzrostowi,  i ze przez 
to ła twiey i wcześniey npwykają do paszenia się 
na  o twar łem powiet rzu.  Po niejakim czasie u- 
dziela się owepra saletra i sól glauberska w na
stępujących ilościach: ua 100 sztuk daje się do li
za nia ,  raz co tydzień,  zrana i wieczorem, po po
łowie  za każdą r a z ą , pół  funta czyszczoney sa
le t ry ,  jeden i pół  funta  soli ghube r sk ie y ,  zime- 
szaney z odrobiną soli kuchenney.  Od tego cza
su żadna owca nie chorowała  na kołowaciznę w 
owczarni  Pana JRiigen. 1‘

A  U s T R Y A.
W ie d e ń  dn ia  1 listopada.

(* G a ie ty  W arizaw jk iey .)
Dnia  29 października,  wieczorem o godzinie 6tey 

nas tąpi ły uroczyste zaręczyny Infantki  D o n p a M a ria  
d a  G loria , Kró lowey Portugal i i  i Algarwi i ,  z Jego 
K .  M. Infantem L o n  M iguel, w obecności Nay)a-
śnieyszego Cesarza Jmci .

Mieysce J.  K.  M.  M a r y i  U ,  zastępował wy
raźnie do tego umocowany Królewsko-Por tngalski  
Nadzwyczayny Poseł i Pełnomocny Minister  przy 
J. C. K .  Mości , Baron F illa-Secca . Jako upro 
szeni świadkowie,  podpisali  akt  zaręczyn J. C. lv- 
Mości A r c y  Xiążęta Następca t r o n u ,  F ra n ciszek  
K a ro l , K a ro l \ Jó ze f,  kanclerz stanu 1 dworu ^ i ą -  
żę M e tte r m c h , i wice-brabia R ezen d e  nadzwy
czayny poseł i pełnomocny minis ter  Cesarza Jmci  
Brezyli i  p rz y  Cesarsko Kró lew sk im  dworze.

Obecni  temu obrzędowi  byli: X>ążę T ra u tm a n s-  
d o r ff\  pierwszy W .  Mistrz dworu;  Hrabia  C zern in  
W .  podkomorzy,  i u a p i e z k i  in ternuneyusz  Ostini.

Mieysce Króleyi'S(J^P*irtugalskieg 0 sekreta-  
tarza zastępował  sekret.’ , ^ p acy ‘ por tugalskie j  
kaw aler  C am ara;  njyttysi • . -źPprotokulisty C. K. 
rzeczywisty radca nadTwtepgfr tayny radca  stanu
B aron W a ch en .

i P rezb u rg  dn ia  g 5 p a źd ziern ika .
(s te y  Ze g a ze ty .)

Na wczorayszem lóymem posiedzeniu sej

mu węgierskiego,  odczytano odpowiedź Cesarską 
na przewożenie se jmujących,  względełti of iarowa- 
ney na trzy następne lata kont rybucyi  4 mi l io
nów zł. ryń sk ich w  monecie s rehrney.  N. M o n a r 
cha oświadczył w  tey odpowiedzi , iż summa ta 
nie jest dostateczną do ut rzj 'mania potrzebnego 
etatu w o j s k o w eg o ,  że zatem seymujący uczynić  
powinni  ofiarę, odpowiedniejszą potrzebom p u b l i 
cznym; że zezwolić nie może na proszoną nieda
wno im p u ta c y ą : że zaległości kontrybucyi  muszą 
bydź ściągane, gdyż dotychczas zastąpiono je inne- 
mi  dochodami ,  które teraz mają bydź zwrócone;  
nakoniec zwróci ł  uwagę seymujących na po m no
żoną ludność kraju,  na wzrost  przemysłu i handlu  
korzystnego, na przywileje,  jakie już udzielił  lub  
jeszcze ma udzielić, i z tych powodow żądał,  aby 
przedmiot  ten wzięto powtórnie pod narady.

F  R A W C Y A.
P a ryZ  d. 26 p a źd ziern ika .

(z Korrespondenta  Warszawskiego.)
W  czasie, gdy L o r d  Cochrane w Ma rsylii ba

wił ,  wiele osób odwiedzało go, ale na wszystkie 
pytania,  jakie mu względem jego w y p r a w y  zada
wano, odpowiadał  bardzo ogólnie*

Zbierają w Paryżu składkę na kościał  prote-- 
stanski w Bukarescie , jedyny w całey T u r c y i  i 
niomający żadnego funduszu z powod u ubóstwa 
wyznawców.

Od ki lku miesięcy zawiązało się po d  przewo
dnictwem barona Stael,  towarzystwo w  celu po
mnożenia szkółek niedzielnych , dla gmin wyzna
nia reformowanego. W  kilku depar tamentach za
prowadzono już te szkoły.

Donoszą z Barcel lony pod dniem 18 paździer
nika,  że stojące tam woysko f rancuzkie o t rzyma
ło rozkaz do podwojenia ostrożności.

Jeneralna dyrekeya dróg , m o s tó w ' i  kopalni  
ogłosiła tabellę szyb górniczych , z k tórych datż-  
niey  kruszce wydobywano a które zaniedbano IV 
późnie jszych czasach. Jeneralna dyrekeya kopalni  
wzywa publiczności, aby naśladowała przyk ładu  an
gl ików w Ameryce ,  i aby się gorl iwiey zajęła odno
wieniem tych kopalni,  zwłaszcza, iż w  sku tku u l e 
pszonych machin,  i rozprzest rzenionych wiadomo
ści górniczych,  naypomyślnieysze wypadki  można 
sobiecbiecy wać. VV opuszczonych kopalniach w y 
dobywano dawniey żelazo,złoto,srebro,  ołów, miedz, 
cynę, żywe srebro,  antyuionium,  wi t ryol ,  siarkę i 
inne minera ły .

u .  Tissot wyda ł  h isto ryczn e  p a m ię tn ik i  o ż y 
ciu i  zgonie T a im y . Udzielamy z nich wyjątek:  
W ia d o m o  ź e T a l m a  często u Napoleona bywa ł  i że 
go w  wielu rolach starał  się naśladować. Napoleon 
nie lubił  na scenie dek lam ac j i  i szarlalaneryi.  W  
ciągu rozmów z Talmą często przypominał  o nadu
życiach, jakich się aktorowie  w poruszeniach i w y- 
krzy knikach na scenie dopuszczają. Gdy razu jedne
go o roli  Nerona w' B ry tan iku rozmawial i ,  rzekł  
Napoleon.  „Chcia łbym widzieć w twojey grze w ię- 
cey walki  zfey natury  z dobrem w ychowaniem;  ży
czyłbym także, abyś miał  mniey poruszeń; podo
bnego rodzaju na tu ry  rzadko się wywnętrzają,  c/.ę- 
ściey t łumią się w samych sobie. Z resztą nie mo
gę dosyć wychwal ić  prostoty i  na tu ra lnośc i , do ja- 
k iey naprowadzi łeś t rajedyą.  Osoby znakomite,  
bądź one winne swoje wyniesienie urodzeniu,  bądź 
samym sobie, unoszą się wprawdzie  namiętnie,  lub  
zatapiają się w wielkich  myślach,  jednakże ich spo
sób mówienia powinien bydź p raw dzi w y  i na tu
ralny.  M y  naprzykład rozmawiamy w  zwyczaynym. 
tonie rozmowy,  a jednakże w tey chwil i  obadwa na- 
leżerny do his toryi .“  Roku 1806 grano u dworu t ra-  
jedyę E ste ra .  Nazajulrz znajd ow ał  się Talma,  jak 
zwykle,  na śniadaniu u Napoleona. Rozmawiano w  
obecności ministra spraw wewnęt rznyehFanaGha tn-  
p ag n y ,  o wczorayszey wystawie .  „ J e n  Asverus , 
rzekł  Napoleon do Taimy',  b y ł  biednym Królem!, ,  
A potem obróciwszy się do minist ra rzekł:  „Czem- 
że s ą  żydzi dzisia ? Jakież ich  życie? Zday niiwr 
tym względzie rappor t .“ W e  czternaście dni  po złożn - 
nym  rapporcie ,  zwołał  Rząd pierwsze  zgromadzę-



nie znakomi.Uzycli żydów, w celu ustalenia losu t e 
go lu d a ,  i zabezpieczenia m u  we F ra n c y i  p r a w n e 
go by tu.

Izby otwar te będą dnia i 3 grudnia- 
Bawiący tu młody Mauromichalis ,  ot rzymał 

t rzy  l i sty od swoich kr ewnych.  Wszys tk ie  trzy 
donoszą o klęsce zadaney Ib rah im ow i  w prowincyi  
Mai  na w  pierwszych dniach września.

D n ia  28 p a źd ziern ika .
(z G azety  W arszawskieyJ.

Ostatni obiad dyplomatyczny, na k tó rym  się 
P a n  C anning  znaydo wał, był  u Hrabiego P ozzo d i
i i  or go, Posła Cesarsko-Rossyyskiego.

Jene ra ł  B o je r , porzuciw szy służbę haszy egip
skiego , wysiadł  w’ T ulonie  z g łównym sztabem 
s woim. L o rd  C ochrane  rozkazał okrę towi  swemu,  
f diy h y ł  w gotowości do dalszey żeglugi.

Panowie H a rco u r t  i D elavigne, deputowani  
paryzkiego towarzystwa przyjaciół greckich,  k tó 
rzy  przed ki lku  tygodniami udali się doG re cy i ,  
p rzyby l i  d. i 4 h. m. do Tulonu.

Zapewiniają, że otwarcie posiedzeń obu izb na
s tąpi  dnia i 5 grudnia.  Oprócz projektu do p r a 
wa o wolności dru ku ,  kodexu  leśnego, kodexu ka r -  
:nego woyskowego, mówią jeszcze, iż wniesiony zo
stanie projekt o sądach przys ięgłych,  tudzież pro
jek t  tyczący się ustanowienia al imentów dla uw ię 
zionych zn długi.  D o d a y m y  do tego prawo rach u n 
ków,  budże t ,  i n iektóre  p ra wa admis l racyyne , a 
tak posiedzenie mieć będzie dosyć do roboty.

Pan T e r n a u x  tak s ię-przekonał  o użyteczno
ści sposobu chowania zboża w  jamach,  iż nie w a
h a ł  się 4 ooo worów zboża, należących do miasta P a 
ry ża , zat hować w swoich dołach, i zaręczyć, iż się 
nie zepsuje, a to za połowę pieniędzy, które dotąd 
za składy wydawano.  T y m  sposobem oszczędzi co- 
rok  minsto naymniey 200.000 ł ranków.

Opowiadają  tu naslępującą anegdotę zż y c ia  
zmar łego T a im y:  Młody poeta W ik to r  JJ... uczuł 
mocną skłonność do teat ru,  i niczego hardziey nie 
p ragn ął ,  jak zostać aktorem.  W  tym celu poszedł 
do T a im y ,  a gdy mu tenże zadał rolę do deklamo
wania,  oddał ją z niepospolitą mocą i ogniem. T a l
m a  do łez wzruszony, przyrzeka mu pomoc w no
wy m zawodzie; lecz wkrótce  zrywa się, i jak gdy
b y  w zachwyceniu woła na młodzieńca : O d e jd ź
ztą d ! P re c z  ztąd ! U c ieka j od n ieb ezp ieczn ej dro 
g i, na, k tóra  cię za p ęd za  niedośw iadczenie! Pozo
s ta ń  n a  łonie rodziny  s w o je j , na łonie spo łecz

n o ś c i!  -  J a k  to? zapytuje go przelękniony poeta. 
j.Uboz m ię w stąpienie do te a tr u  odłącza od w szyst
k ieg o ? — B e z  w apien ia , odpowiada T a lm a ; bydź  
a k to rem , je s t  to sarno, co źy ć  .za obrębem  w szy s t
kiego- a z łu d zen ia  nie w yn a g ra d za ją  s ta ra li i  tro -  
sków życ ia  takiego. Młodzieniec obstaje przy swo
je rn , T a lm a  niechce go dłńżey słuchać,  pokazuje 
m u  drzwi ,  i tyrm sposobem zmusza go do obrania 
innego zawodu. Poeta ten przeSLał wiersze dekla
mować i pisać, a dziś piastuje urząd zaszczytny i 
zyskowny-

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  20 październ ika .

(x Gazety W arszawakiey .)
Gazeta B r itis h  T ra ve ller  donosi 9 iz z roz- 

kazn M in is t rów L o r d  E e re s fo rd  uda się dziś do 
Portugali i .

Z powodu pomyślnieyszych niż dotąd w ia 
domości o kopalniach mexykańskich,  cena akcyy 
tuteyszych towarzystw górniczych znacznie się 
podniosła.

Przed niejakim czasem p ew ny  ubogi cz ło
w iek  w D ublinie  oddał chorą  swoję żonę do szpi
tala. W  tydzień odbiera wiadomość, iż żona jego 
u m a r ł a  i że powinien przys łać trUuę. Przedał  
wszystko co miał,  kup i ł  t runę  , i zaniósł do szpi- 

-tala; wzięto ją przy bramie , i wk ró tc e  z ciałem 
oddano. PochowanoJ zmarłą,  i nie wyszło godzi
ny,  jak ów człowiek wróciwszy z pogrzebu,  s ły
szy znajomy głos przy drz wiach , żądający w p u 

szczenia. Otwiera ,  i z przes t rachu ledwo nie pa 
da na ziemię, mniemając,  iż uyrzał  ducha swojey 
żony. Jakoż była to żona jego , k tóra  wyzdro
wiawszy, wróci ła  ze szpitala do domu, a doniesie
nie o jey śmierci  mylnie przysłano.  Biedny mąż 
t ak  zachorował  z przestrachu,  iż go wkrótce  do te
go samego szpitala oddać musiano.

Znany M ’ Gregory Kacyk kra ju  P oya is , k t ó 
r y  przed ki lką laty żył  po Xiążęcemu,  znayduje się 
teraz w Londyniey  nie mając ani grosza w kiesze
ni.  S ł y c h a ć , iż chce zebrać pieniądze na p o 
dróż do Kolumbi i ,  do k tó rey  rości znaczne p r e -  
tensye.

P ew n y  anglik,  k tó ry  się znaydowsł  na woy-  
nie z Bi rmanami , powiada , iż k iedy Xiądz  B i r 
mański  umrze,  balsamują jego ciało, i woskiem po- 
ciągnją, lakierują i pozłacają. T ak  ciało stoi przez 
cały rok w domu, tyleż czasu w  g ra bam i ,  nako- 
niec z rozkazu władzy duchow ney  bywa  spalone 
W  t runie,  k tó rą  z daleka racami  zapalają.

Gazeta wychodząca w F ila d e lfii  umieściła 
następujący ar tykuł :  „K ie dy  tysiące n ieczynnych
robotników w Angl ii  nie ma sposobu do życia, t y m 
czasem w  F ila d e lfii wy roby  bawełniane  tak się 
powiększyły,  iż nie można dostać pot rzebney licz
b y  tkaczów' , robiących na warstalach parowych.  
P ew n y  fabrykant  zapewnia,  iż mógłby ich  jeszcze 
przyjąć ze 4 o , gdyby w ied z ia ł , gdzie i ch  znay- 
dzie. Nie braknie  atoli tkaczów do ręczney r o 
boty.  “

W e d ł u g  listu z L a g u a ir a  pod dńiem 7 s ier
pnia , jenerał  B e rm u d e z  , dowodzący w  C um ana , 
udał  się w pochód dla zajęcia S a n  F ern a n d o , i  
działania przeciw P aezow i. J ene ra ł  Urdanetay  
In tendent  w  M a ra ca ib o , kazał  woysku sw emu po
sunąć się. W  L a g u a ir a  mniemano,  iż oficerowie 
Jen era ła ihzez  opuszczą chorągwie jego,skoro pr zyy-  
dzie do b i tw y  z woyskiem rządowem-

Lis t  z B a g o ta  pisany dnia 18 l ipca donosi,  
iż rząd Kolumbiyski  pośle wkrótce  mili jon doila- 
r ó w  do L o n d y n u  dla wypłacenia dywidendy. B o -  
liw ar  ma w s ierpniu  przybyć do B a g o ly ,  i p r z y 
wrócić  zupełną spokoyność w  prowincyi .

— D n ia  2 /  pa źd ziern ika . —
(z te y ze  g a ze ty .)

Słychać,  iż d. 20 listopada K r ó l  J m ć  mową  z 
t ronu zagai obrady Par lamentu-

L o rd  Ponsonby  udał  się dnia 28 s ierpnia z 
B io  Jane iro , stolicy Brezylii ,  do B u en o s - ŹAyres. 
Mniemają,  iż przybycie jego uprzątnie po przyja
cielsku wszelkie zatargi między Brezylią a wspo-  
mnioną Rzecząpospolitą.

Odebrany tu l ist  z B u en o s-jd y res  wyraża:  
„ Eskadra brezyliyska krąży ciągle przed po r t e m  
tuteyszym, a w y p a d ek  b i twy sloczoney d. 3o l ip — 
ca między nią 1 eskadrą naszą, przyłożyć się mo
że do ściśleyszego zamknięcia por tu .  Szczegóły 
t ey  b i twy  są następujące: dnia 2g lipca Zrana po 
kazało się przed por tem 18 okrę tów nieprzyjacie l
skich,  jako to: 2 fregaty,  5 korwet ,  4 brygantyny ,  
6 szonerów i jeden mnieyszy statek. O godzinie 
7mey większe okrę ty  eskadry  naszey podniosły ko
twice  , i strzelały do nieprzyjacielskich.  Bitw'a 
t rwa ła  pół tory godziny. Nazajutrz o świcie obie 
eskadry był y  rozłączone, a nieprzyjaciel  chcia ł po
nowić  b i twę w m i e y s c u , gdzie okrę ty  dogodniey 
obroty swoje czynić mogły. Adm ira ł  nasz nie dał  
się do tego przymuszać ,  o w p ó ł  do yniey zaczę
ła się nowa bi twa z wie lką  obustronną zaciętością. 
T ł u m y  ludu przypat ry wa ły  się jey z brzegów.  E -  
skadra nasza miała 18 ludzi zabitych,  a 3o ranio
nych.  W  liczbie ostatnich znayduje się przyjaciel 
A dm ira ła  B ro w n a , waleczny kapi tan  E sp o rP

T  u p. c y A.
S ta m b u ł dn ia  i 6  p a źd ziern ika .

(z Gaiety Warszawskiey.)
Zaciągają tu  ciągle do regularnego woyska , 

i  nie przestają ćwiczyć go w  obecności W i e l 
kiego Wezyra ,  Seraskiera,  a bardzo często i sa
mego Sułtana. Dnia 5o z. m. odprawiono wiel 
kie woyskowe obroty przed Suł tanem na równi-



nie K iathuna, dnia zaś i 3 b. m. odprawiono ta
k ie !  obroty na błoniach przy B ujukdere  przed 
Sułtanem, który, po ukończonych ćw iczeniach, ka
zał woysku przeciągnąć przed swoim namiotem, 
i  dać każdemu żołnierzowi po ta piaslrów gra- 
tyfikacyi.

Znaczne powiększenie wydatków dla utrzy
mania woysk nowo w ystaw ionych, spowodowało 
rzad do wyszukania nowych źródeł zasiłków na 
ich  opędzenie. W  tym celu nałożono niedawno 
na wszystkie kramy w  mieście opłatę 5, 10 i :5 
parów na dzień, w stosunku ich wielkości, po
łożenia i  przeznaczenia, i utworzono oddzielne 
bióro pod dozorem Nisam-Agassego, do zbierania
i  administrowania temi pienięznemi wpływami, 
jedynie na utrzymanie regularnego woyska prze
znaczonemu. Drugie rozporządzenie wydane i o- 
głoszone pod dniem 3o z. m. ponawia dawniejszy  
zakaz dla JEłajasów (niemahometańskich poddanych) 
noszenia sukien w jasnych farbach, żółtych pan
tofli ? i  przywłaszczania sobie tych znaków' od
różnienia , które jedynie służą Muzułmanom.

Przybyły tu niedawno Perski Ajent B a u d  
C han , Ormianin, który już dawniey wysłany był  
do ErSucuzkiego dworu z dyplomatycznem posel
stwem? odwiedził dnia 28 z. m. Ministrów Por
ty. Dnia 4 b. m. przybył tu Poseł Chana B u -  
c h a ry i, i przywiózł z sobą podarunki przeznaczo
ne dla Sułtana; nazajutrz posłano mu kosztowne 
futro? w  które ubrany oddał dnia 6 b. m . ,  w  
towarzystwie swojego orszaku, złożonego z sześciu 
znakomitych Sucharskich podróżnych i licznych  
służących, wizyty Tureckim Ministrom. Udaje się 
on do M ekki, i życzył sobie, przed rozpoczęciem 
swojey pielgrzymki, złożyć hołd Sułtanowi jako 
K alifie .

Z powodu ciągłych północnjrch wiatrów nie 
odebraliśmy tu żadney wiadomości z Morei i A r
chipelagu. Z wyprawy Lorda Cochrane , ocze- 
kiw aney z takiem utęschnieniem od Greków, za
w in ą ł  do N a p o li d i R om ania  dotąd jeden tyl
ko parowy okręt, P e rse v e ra n c e , pod Kapitanem  
H a stin g s,

Flotta Kapitana Baszy stanęła po ostatnich 
bitwach, stoczonych w połowie miesiąca września 
z  flottą G recką, w okolicy Tenedos, i miała o- 
trzymać rozkaz powrócenia do stolicy, gdyż całą 
przeszłą zimę przepędziła na m orzu , a w iele 0- 
krętów potrzebuje znaczney naprawy. Od stocze
nia pomienionych bitew, w których korzyść by
ła zawsze przy T u rk ach , Grecka eskadra wcale 
się nie pokazała; jednakowoż głoszą, iż 6 Śpezyy- 
skich okrętów dobrowolnie się od łączyło , aby 
prowadzić korzystniejsze rzemiosło morskiego ro
zboju przeciw zagranicznym kupieckim okrętom.

Od gran ic  tureckich dnia 22 październ ika .
Donoszą z Z a n te ? iż Kapitan Basza wysa

dził znowu woysko na wyspę Samos, i że nowa 
■wyprawa Egipska z A le x a n d ry i  przybyła już 
do brzegów Morei. Te jednak wiadomości po
trzebują jeszcze potwierdzenia.

List z M essyn y  pod d. 3o września w y 
raża:— „O d czasu, jak d. 19 b. m. powtórnie 
nie pozwolono Lordowi Cochranc zawinąć do tu
tejszego portu', nje mamy o nim dalszey wiado
mości. Niektóre okoliczności zwróciły uwagę pu
bliczności i władz mieyscowych na powtórne zja
wienie się tego lorda. K rąży on już od dwóch  
miesięcy na środziemnem morzu z jednego miey- 
sca do drugiego; ha okręcie jego znayduje się kil
ku wygnańców neapolitańskich i sycyliyskich; on 
sam ukrywa się pod obcem. nazwiskiem. Zdaje się,
i i  usiłował w e jść  w  tayne związki z niektóremi 
mieszkańcami tey w y s p y ,  znanemi z rewolucyy- 
nego sposobu myślenia. Wszystko to pokrywa je
szcze zasłona , która wkrótce zapewne zdjęta bę-

Pozwalono drukować. Z polecenia J W .
Andrzej' Uucharski

dzie. To pewna , iż w  planach lorda Cochrane  
musi bydź coś chwiejącego się.”

H i s z p a n i i  a .
M a d ry t d. 16 październ ika .

( z G a z d y  W arsz aw sk ie j - . )
Od kilku dni wystąpiła na prawey nodze 

Króla naszego czerwona plama wielkości p mstra, 
i  chociaż Monarcha żadnego z powodu jew nie 
doznaje holu, jednakże lekarz Custello radzili w e
zwać dla narady kilku tutejszych lekarzy; in ni a- 
toli lekarze Królewscy sprzeciwili się temu, z 0- 
bawjy aby Króla nie nabawić niespok oyności-

Pan C a sa jlores, poseł nasz przy Dworze Lis- 
bońskim, doniósł rządowi tuteyszemu, iż ofi cer 
kdnstytucyyny , nazwiskiem M an ch a  , zebrał 3o 
kilku zbiegłych żołnierzy hiszpańskich na gran icy 
Porlugalskiey, celem wzniecenia powstania w Hr; tb- 
stwie N uella.

łlząd nasz odebrał wiadomość, iż Anglii !y 
powiększyli woysko sw oje zuaydujące się na oki ę- 
tach przy uyściu Tagu. wynoszące dotąd 7,000 li t- 
dzi, tndzież osadę w G ibraltarze .

Ministrowie nasi zostają w kłopocie, nie ttio • 
gąc zaspokoić prelensyy algierczyków, którzy* 
się pokazali przy brzegach Katalonii.

N i d e r ł a n o y .
B ru x e lla  d. 28 p a źd ziern ik a .

(a G a z e ty  W a rs a a w s k ia y ) .
Pierwsza Izba stanów powszechnych przy

jęła na wczorayszey sessyi adres odpowiedni na 
mowę Królewską, który jey druga Izba przysła
ła. Słychać, iż dziś Deputacya obu Izb poda M o
narsze ten adres.

Zaraźliwa choroba zaczyna także grassować 
w  H arlin gen , gdzie potrzeba było ustanowić Ivom- 
missyą dla wsparcia chorych. Podobną Kommis- 
syą musiano utworzyć w LeuW arde.

N i e m c y . 
v Od brzegów M enu d. 00 październ ik f,x.

( r  G a z e ty  W a r s z a w tk ic y . )
Seym w D a rm sta d t nie tak prędko się: ukoń

czy. W ed ług  pianu tamecznego rządu , stole po
datki nie mają przewyższać, połowy dochodów kra
jowych.

Pan FFedel podał do Hamburskiego Korres- 
pondenla następujące oświadczenie: „Po przesła
nych przeze mnie, dnia 19 i 3 i maja r. b. do K ró-  
lewskiey admiralicji w  L on dyn ie  i do K ró lew 
skiego towarzystwa umiejętności w B erlin ie , pięć
dziesięciu twierdzeń z syslematu mojpgo, zgodnego' 
z naturą ziemi? przeciw czemu żaden z astrono
mów lub matematyków całego świata nic grun
townego zarzucić nie zdoła, teraz dnia i4 paździer
nika , zrobiłem ważne odkrycie, i i  ziemia, prócz 
dwóch horyzontalnych obrotów, ma jeszcze ruch 
trzeci, od nich wcale n iezaw isły , go stopni ku 
szeregowi znakó(w niehieskich wynoszący, który  
cała ziemia, w kierunku śrmlkowey prostopadłey 
linii? z północy ku poind11*0™’? P° każdem snlsly- 
cyum? na przemian wznosząc się lub pochylając, 
odbywa; gdy w czasie 30 lub 21 dni każdego sol- 
stycyum codziennie 4 i  stopni pół środkowego bo- 
ryzotalnego obrotu dokonywa ; wiele dotąd zagad
ką będących zjawisk łatwo przez ten trzeci obrót 
objaśnić można, czego nikt Zaspokajającym sposobem 
Uskutecznić nie mógł; lecz nadto, znawcy przez ten 
sposób rozwiązać potrafią dokładnie spór niedawno 
wszczęły między Królewskiemi Astronomami 
B ririkleyem  i Pondem  o p a r a lla x ę niektórych  
g n ia zd  sta łych . “

Pokazują teraz w Szwaycaryi słonia Bengal
skiego ? dla którego bramy mają bydź za niskie, a 
ulice za ciasne.

Litewskiego W ojennego Gubernatora 
R zeczy w is ty  R adca Stanu i Kawaler.

w Drukarni R edakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURY ER A LITEW SKIEGO IS. ,34.
Wilno dnia 8  L i s t o p a d a  v. s. Roku. 1 8 2 6 .

p m c r y n y  dostrzeżonego nieporządku w  ra- urzędników, o wyznaczenie now ych przychodząc  
chunkach R b y  Skarbon ey Grodz,enskiey, i t u w . v  następne wnosi z d a n ia :  Na Wypl?nie?” ren  
Jt na znaczny niedostatek ska»-bowey .summy, dla w  roku 18.0 junh 3o dnia u a s Y a ł e y u r z ę S ó w  
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c/i t 1 \Vim.k.iego XnjiciA K on stan tego  P a w ło w i -  oełn ić  exnpnsi sadvi * i,aUr a j > •
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® . n aywierniejszego wyszukania, a zatem o od- .świadczę i£ kopiją niniejszego p o z w u z aulentv
kryc ie  maję kow, i własności tuchom ey  i n ieru-  k iem zgodną w ip ra w ie ^  M\. K a r o l i nv Grolkovv-

wieutow^ na nie L ^ c j T  członkom°Uby f c  f e o l ^ o t t e ^ L T o r l w i  w o y k  T T

wietnikom:  Antoniemu S\n».,nolewiczowi i W i n  Pruszakowi  lć 1 ■ r  , ; c e ^ e mu
centetnu Slyc.yji 'kierm;;  Iakii2 gut .nmialnym:  Kon-  w o y s t

m t s z KJ i * T p-1'• i,,ko
•”?" .“ - " " • “ ’l* 8 <«• >k»tecE„eg„ do’driin'l^.vychp^yi?^,

S S S d S S S T S S ^  T " '°  T t  ^  4-* '?- *  whLV^:
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m j s ^ j s ł  E&yłt m iffigs * * «  *•-

lm ą od p ow ied z ia ln ość ,  za utajenie c z e g o k o lw ie k  «Ver), T,, .
(io u z jsk -n ia  11a zad osyćuczyn ien ie  sk arb ow i na- - 1 LKazu Jego  JmpebATcHsKIEY M o -
leznego .D nia  2 n .wem bra 1826 roku. * SCI S ^ o w ła d n ą c e g p  Całą R ossyą  etc .  e tc .  e tc .

Sekretarz Piot r  Ludochowski .  UUr.  Rafa łowi  W ę c ł a w o  wieżowi Podkotno-

. W  mile U k a z a T i R o l M P E P  Y T O P S K T F V  '  N ° r 'V,’dPo1 t r * y mającemu, Bazylem u
M O ŚC I S a m o w ł a d n e g o  C . ł * ^  Ivr .how.ceow.  , Krasno M .łaszew iczow i A ktual-

Urodzonym Karolowi Grotkowskiemu Majo- - m " ayncnlu S °w ie tn tk o w i 1 K aw alerow i  
rowi w o v s k P.,1   r___1. ■■ 1 . 1<?£0 sukcessorom. JfT Y r ^ g ,  c ...... _•r-owi
nie

_ Urodzonym Karolowi  Grotkowskiemu Maio- ' . ncmi1 »owiet rnkowi  1 K. iwalerowi  lub
Vi. w " i sk L' 01- u t rzymującemu fundusz ewikcyi ,eg° .  sukces iorom, JO. Xięciu  Jmci  Franciszko-  

r r  p h„  ■ A')f0vyi Slryjańskiemu Majorowi  woysk W1 Sapieha, albo od Jego przelew mającym W o -  
. .Urcel lmuu I  .mszakowi, Konstancyi  Kosty-  PWodzmey Chmarzyney , lub jey sukressororn

n t r t t ,  K: : ; ~  ^ r“ t owi
res/.tego Tadeusza Cbomiń.skiego Ćhora|eu0° Antotllemu W a ń k o w ic z o w i  czy li  je-
w ileysk iego  , oraz snkcessorom Karola Rykmaua g °  ’ s“ kce8Sorom ,  M arszałkowi Swieżyńskiem u,  
lub Stopu,a ich  nabywcom, tudzież wszystkim dal- bzan)bdanow ey z Sw ieżynskich  B utrym ow iczo-

przelew . 111 W ład ys ław a  Zawa.i&lciego, Rotmis t rzo-
po mey  nastę pującą z pow ód z tw a '  Ur.  K aro l inv  7 * a.z , ' " , e r*owl  -luchnowskiemn , Porucznikowi  
z Ungelli: r. iow Grotkowskiey Maiorowey woysk , * [  Mackiewiczowi  za dług z obligi* JYV. 
l o  która w rełerencyi  do remissy i dalszych do- , Jp n e i ah  Grabowskiego,  czyi.  jeg o ' sukcessorom 
to- dekrc't«»S,;', r^ " 1° 21 'Zyc S!?a r‘‘G';,lcycb pozywa o albo “ a tywoom,  Helenie z Kuncewiczów A ramo-
*  . t t .  7 . O T 3  Wl:kr -Prezydentowi K .e o r o w i  S k ir lZ  
dusz w szelk i ziemny i snm m owy Wl * sukcessorortl Adama Skirinunta P od k om o-
Zygm uncie  G rotkouskim  pozosta ły ,  w celu „sa^ f ZPg? ’ P a w i°vvi J a n u szew iczo w i,  Józefow i M il-  
ty-d ikcyonO'x ani., w szystkich  k*edytorów i p,-e- k ,ew »c z ° w i ,  B onifacem u Krassowskiemu , Joaohi- 
r z i r / ^ t a ł ' I k t ó ^ at<,f<,kt  -Exdj'wizorski przezna- m0£ l Mokrneckiemu, Ł apinkiew .czow i, Barbarze  
h o r d L w  V  krlm ulecV  A e c b ? x v S  na,'ltkIUoB° '  * K anjłn^ c h  S z u m s k ie j ,  Kom ornikowi Bobro-  
układow y augusta 5 dnia oe łos /o iu ’ ^  W,.°Z0Wb «zatałow em u U o r 0d , ic z e m u  lub jego
1 tenże majątek po zeszłym Jygm ,m cie  G rifkow * *ukcessor« nh B og d a n o w sk iem u  D e p u ta to w i ,  M i
ski,,, pozostały w  aduiinistracyą'zajął, tudzież w ła -  a)0W1 Gaydnkiew ic z o w i , Podleckiemu, Sierko-
sa łU,» f,fJstauo.'vienia p ierwszem u zjazdowi przepi- W o lk o w * Kapitanowi, Galimskiemu, S li-
kt^k  f f i r d z i e  ui-a rn t 8f ° r i - ,Ia leŻDynai» a- ^',m k ,em ,S  1 J a s k ie m u  Nadwornem u S ow .etn i-
* ko-Wileńskiego ago D ' p a r L m e n t u ' w ' r o k u  '" X t  w i ^ i ’ 8ti irozakonn>'m Lozerowi ,  Leybko- 
gbra  11 wy.? łym.  zaprzeczenie łożono, 7 powó stki .r  Ic k o ;vi I ^ s s e  owiczowi , ora* dalszym w szy -d™to ‘s a,l„ E x d y u  izorskieąo wstrzvm a- ^ e d y to r o m  1 preteasorom  lub ich sukces-
n e tz o su ło ,  a gdy  z-,łojąca Grotkowska , nabywszy sor° m 8 dz,ftkoI*,iek zamieszkałym od źał Nor-

t .T e ń aso,'ka d o i  ' 1 yt,,rÓW’ >w i c Ł  d“hi* *"»cz ,4  * n,a^ oyn, wyda!le ^óźne obligi. zapisy i re-

r c,a‘ da,y * *  r"u  mar“ « ^
Jot,.!  nie jest,1Pz uto » 2 i ,  ,  1 ^‘J ? ? " ,  y°“ o a f®° * k " l "  B » « y y » k i .So i

o c yą przem iany zaiatabulowama czy li  wniesienia do Akt 2 te m -



skich Mińskich imieniem jego ba taxę  i exdy- 
w izyą oświadczenia. Pozew przed Sąd Główny  
Departamentu 2 Gubernii Minskiey z Instanoyi 
Jana Norwida b. Sędziego Prezydującego P o 
wiatu Borysowskiego, a teraz Urzędnika służby 
ogólney w Kornissyi Rządowey przychodów 
Skarbu i Komissarza do szczególnych poleceń 
JO. Xięcia  Ministra Skarbu Królestwa Polskiego 
Dziedzica Dobr Norwidpol i Szmaki w Minskiey 
i Mohylewskiey Gubernii położonych, w rzeczy' 
o to : Iż gdy przez wyrok Rządzącego Senatu 
ca  dniu 24  januaryi 1824 roku zapadły, Dekret 
Sądu Głównego z daty 20 apryla 1822 roku w  
sprawie żałującego delatora z w yźey  eytowane-  
mi wierzycielami zatwierdzający, zastrzeżoneni 
zostało dla tegoż Norwida prawo wznowienia  
zapotrzebowania Exdywizyi nie tylko nad dzie- 
dzicznemi jego dobrami Norwidpola w  Minskiey 
Gubernii położonemi, lecz i nad majątkiem dro
gą sukcessyi przypaśdź mogącym, żałujący prze
to  Delator po ustałym już życiu matki swey  
Brygidy z Swieżyńskich Norwidowey, sta wszy  
się dziedzicem i samojednym sukcessorem folwar
ku Szmakow w  Mohilewskiey Gubernii w  By- 
chowskim picie sytuowanego, stosownie do wyż  
cytowanego JEGO IM P E R A T O R SK IE \ MOŚCI 
Rządzącego Senatu Petersburskiego wyroku i 
Ukazu oraz do Dekretu Mińskiego G łów. Sądu 
i  zapisanego w Aktach Ziem. Mińskich pod dniem 
6 marca 1 8 15 roku i 27 maja i 8 a4 zaniesione
go na Sądzie Głów. Miń. Oświadozenia, orazod- 
zownie do dalszyoh dowodow w  toczącym się 
processie składanych i złożyć się mających, od
dawszy dobra Norwidpol z wsiami Torhuny, 
Trussy i Zaborze, przeniesione w Minskiey G u
bernii w Ptcie Borysowskim, oraz folwark Szma- 
ki w Mohilewskiey Gubernii w Bychuwskim po
wiecie położone, celem kontynuacyi toczącego 
się processu exdywizyynego, pozywa obżałł. w  
tym  pozwie wyjaśnionych JOO. JVVW. i W  W .  
kredytorów i pretensorów oraz ich sukcessorów, 
i jakiegokolwiek bądź tytułu nabywców przed 
Sąd Głów. Miński Departamentu 2go spraw cy
wilnych wprośbaeb: przeznaczenia taxy i exdy
w izyi, wyznaczenia n a  te akta Urzędników, prze
pisania onym reguły Sądowi exdywizorskicmu  
zw y c z a y n e y , polecenia sciągnienia kalkrlaoyi i 
weryfikacyi z posiadanych łunduszów i domie
rzenia satysfakcyi dla wierzycieli sposobem wie- 
czysley  taxy  i exdywizyi, jakoteź rostrzygniema 
tego wszystkiego podług prawa, co przy wniesie
niu sprawy żądanem będzie.

Roku 1826 mca 8bra 30  dnia, W o ź n y  ni
że y wyrażony świadczę, iż dwie kopije takowe
go pozwu w  sprawie WJPana Jana Norwida b. 
Prezyden. Sądu powiatowego Borysowskiego, je. 
dną WJPanu Mikołajowi Haydukiewiczowi S ę 
dziemu Granicz. Ptu Mińskiego, drugą W JPanu  
Janowi Łapinkiewiczowi nadwornemu Sowietni- 
kowi, oczewiście w ręce w mieście Mińsku we  
własnych ich domach przed Sąd Głów. Depar
tamentu ago Gubernii Minskiey podałem. Dat 
u t supra. Bartłomiey Birulla W oźny Sądu Gł. 
ago Depar. Guber. Mińskiey.

Roku 1826 8bra 20 dnia, Na Urzędzie J E 
GO IMPERATORSKIEY M0 3 CI Ziemskim Ptu 
Mińs. stanąwszy osobiście JPan W o źn y  wyżey  
wyrażony takową relacyą podanego pozwu ze- 

nał, i to swe zeznanie w protokule aktykacyow  
i zeznań własną ręką podpisał, przyjąłem i że

jest w  Xięgach świadczę, Leonard Bartoszewicz  
Z. Ptu Miń. Regent.

W y p is  % xiąg Ziemskich potocznych P o 
wiatu Mińskiego.

Roku 1826 miesiaca okiobra 20 dnia. Na  
Urzędzie JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI 
Ziem. Ptu Mińsk, stanąwszy osobiście JP. W o 
źny niźey wyrażony relacyą podanego pozwu ze
znał i to swe zeznanie w protokule aktykacy o w 
i zeznań własną ręką podpisał, którey wyrazy ta
kowe: Roku 1826 miesiąca oktobra 20 dnia. W o 
źny niżey wyrażony świadczę, iż dwie kopije 
takowego pozwu w sprawie W .  JP. Jana N o r 
wida b. Prezyd. Sądu Ptu Borysowskiego jedną 
W . JP. Mikołajowi Haydukiewiczowi Sędziemu 
Gran. Ptu Mińsk., drugą W . JP. Janowi Łapińkie- 
w iczowi nadwornemu Sowietnikowi oczewiście w  
ręce w  mieście Mińsku we własnych ich domach 
przed Sąd GłównyDepartamentu ago Gubernii Miń
skiey podałem; Dat ut supra, u tey relacyi pod
pis wóźnego takowy: Bartłomiey Birulla W oźny  
Sądu Głównego ago Departamentu Gubernii Miń
skiey, jakowa relacya po zeznaniu JP. W oźn e
go jest do xiąg Ziemskich potocznych Ptu Miń
skie w pisana , a z nich i ten wypis tegoż cza
su pod pieczęcią urzędową Ziem. Ptu Mińsk, 
stronie potrzebującey jest wydań.

Zgodno z xięgami Leonard Bartoszewicz 
Ziem. Ptu Mińsk. Regent.

Roku 1826 mca 8bra 25  dnia. W oźn y  ni
żey wyrażony świadczę iż kopią takowego po
zwu w  sprawie W .  JP. Jana Norwida b. P re
zydenta Sądu powiatowego Ptu  Borysowskiego 
JW . Rafałowi "Węcławowiczowi Podkomorze
mu oczetyisto w majętności Norwidpola w P cie  
Borysowskim leżącey, prz*d Sąd Główny Depar
tamentu sgo  Gubernii Mińskiey podałem, a dla 
uwiadomienia dalszych pozwanych przed tenże 
Sąd Gtowny zaadcytowanych ninieyszym po
zwem przez Gazetę Kuryera Litew. zawiadamiam. 
Dat ut supra.

Bartłomiey Birulla W o źn y  Sądu Głównego 
2go Departamentu Gubernii Mińskiey.

Roku 1826 miesiąca oktobra a 5 dnia. Przed
Aktami JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Zieni- 
skierm Ptu Borysow. stawTając osobiście JP. M o- 
źny vvyź wyrażony takowy kwit relacyyny po
danego pozwu ustnie zeznał. Przyjąłem Bogu
sław Giedroyć Regent Ziem. Ptu Borysow.

W ypis z xiąg Ziemskich Potocznych P o
wiatu Borysowskiego.

Roku 1828 miesiąca oktobra 2 5 dnia. Przed  
Aktami JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Ziem
skiemu P tu  Borysow. stawając osobiście JP. M o
żny niżey wyrażony kwit relacyyny podanego 
pozwu ustnie zeznał, którego brzmienie takowe. 
Roku 1826 miesiąca oktobra 23 dnia W  oźny 
niżey wyrażony świadczę iż kopią takowego po
zwu, w sprawie W .  JP. Jana Norwida b. P i e -  
zydenta Sądu powiatowego Ptu Borysowskiego 
JW . Rafałowi W ęcławowiczowi Podkomorzemu 
oczewisto w majętności Norwidpolu w P cie  Bo
rysowskim leżącey przed Sąd Główny Departa
mentu 2go Gubernii Mińskiey pedsłem, a dla 
uwiadomienia dalszych pozwanych przed tenże 
Sąd G łówńy zaadcytowanych ninieyszym po
zwem przez Gazetę Kuryera Litewskiego zawia
damia. Dat ut supra. U tey r e l a c y i  podpis W o 
źnego lakowy Bartłomiey Birula W o źn y  Sądów 
Głównych ago Departamentu Gubernii Miń-kiey



która t a  relacya po zeznaniu jest w Xięgi Ziem. 
pótoczne P tu  Borysowskiego pr/.yjęta i wpisa
na , a z nich i ten wypis teyże datty  pod pie
częcią Urzędową tegoż powiatu stronie jest wydań.

Zgodno 7. xięgami. Bogusław Giedroyć Re
gent Z. Powiatu Borysowskiego.

Dozwolono drukować dnia 5 listopada 1826 
roku. Cenzor Symon Żukowski. ij

 — ?
N o w e  d z i e ł a .

1. W  Xięgarui XX. Pijarów na ulicy Do
minika ńskiey, u A. Żółkowskiego, są następne 
dziełka:

Pamiętniki o woynie hiszpańskiey , roku 
1808, 1809,1810,18x1, przez Pana D« Naylies, 
Sztabs-oficera gwardyi, przekład a łrancuzkiego,
8 W ilno 1 8 2 6 ..............................  s« b .  kop. 70.

Nauka Obyczajowa, 8 w W ilnie 1826 k. 12*.
Ballady i powieści ,  ia  W il n a  18 2 6  kop. 3 o.
Mendog Król Litewski, romans p. J. G. S. 

napisany, 12 Wilno 1820 . • . • kop. 3o.
Powieści moralne, tłumaczone z fran. p. Kla

rę  Zołkowską, 8. w W ilnie 1823, (na pięknym
papier t e ) ......................................................^ °P ‘

Zuma czyli odkrycie C hiny , oraz Zenejda 
(s dzieł P. Genlis), z fr. 8, w W ilnie 1 8 k.  20,

ll is to rya  astronomii krótko zebrana p- M. 
de Laplace , z franc, p. W .  Karczewskiego, 8.
w W ilnie  .................................... kop. 45 .

O kometach p. W .  Karozev.'skiego, 8 w W il 
nie 1 8 2 6 .......................................... ...... kop. o 5.

Historya początku i postępow poezyi w  r o z 
maitych jey rodzajach, napisana p. Browna, z tran. 
p. Jurkowskiego, 8 . W iln o  1825 . • kop. 3 j .

1 Przeciw umieszczonej' w gazecie Kurye- 
ra Litewskiego awizacyi W . Stanisława Oxrasim- 
skiego Sędziego Granicznego, iż on chce wy- 
przedać schedę w Powiecie Szawelskim we wsi 
Kliszach jaka jemu dekretem Ziemskim W ileń 
skim w roku teraznieyszym 3o junii ogłoszonym 
7, majątku niżey podpisaney sposobem Exdywi- 
zvi wydzieloną została , czuje się bydź obowią
zana Publiczność ostrisedz, ażeby o takową sche
dę z W . Okrasimskim, jako też i o dalsze z in- 
nemi kredytorami nikt w żadne układy nie wcho
d z i ł , ponieważ W . Okrasimski i wielu innych 
z takowego Dekretu Ziemskiego choć pouzyski- 
w»h rekognicyje i lokacyje , a te są pod appe- 
lacyą, którey nie odstąpię, przeciw więc proje
ktowi wyprzedaży W .  Okrasimskiego, W . Stę- 
gwilły, W . Hilaremu Umiastowskiemu , W . He
kla kupca Kowieńskiego, W .  Malewskiemu R e
gentowi Kommissyi Radziwiłłowskiey,tudziez Ko- 
ssowey, Michałowskiego Antoniego, i Pudłow 
skiego , W .  Kessobudzkiemu, które juz nastąpi
li protestuje , i że o Inwalitlacyą ony7ch czynie 
będę zapowiadam. M arya z Xiążąt Sapiehów Pu- 
zynina Starościna Szaternicka.

Dozwolono drukować dnia 5 listopada 1826 
1 roku Cenzor Symon Żukowski

r
3 Z powodu ostatniego kwartału Żałoby po

Nayjaśntkysztm Gesakzu YVszech Rossyy A le x a n -  
dhzis Pavvi.<avtczu, wszelkie Maskarady, R eduty  i 
tańce z muzyką wstrzymują się do ukończenia ta- 
k o w ey  Żałoby; a chociaż w  gazecie K uryera L i 
tewskiego w N. i 5 i doniesiono o Maskaradzie wr 
dniu 7 terażnieyszego miesiąca dać się mającey 
na docbod Dobroczynności YY ileńskiey , takowe  
doniesienie odwołuje się z Rozkazu YVyzszey 
Zwierzchno.' i.

2 Z rozporządzenia Wyzszey Zwierzchności 
będzie się zbijać część inurow L niwersytetu. Ży
czący podjąć się takowego zbicia mają się sta
wić z prawną ewikcyą na posiedzenie  ̂ Rządu 
tegoż Uniwersytetu d. 9 teraznieyszego listopada 
o ^godzinie n t e y  zrana. O warunkach zaś do ta
kowego podradu dowiedzieć się można w  KanceD 
laryi Uniwersytetu

Sekretarz Norbert Jurgiewicz.

2 Handel Gukierny po zeszłym Tomaszu K un- 
tzu ze wszelkim porządkiem i rekwizytami, oraz 
naczyniami, jest do sprzedania, przeto kloby so
bie życzył? czy to nabyć ony na wieczność, czy 
leż w arędzie ony utrzymywać, niech raczy zgło
sić się do aktorki domu pod N. i 5 naprzeciw 
Ob wachta w Mieście W ilnie  położonego.

2 Ktoby sobie życzył za małą cenę nabydz 
teraz w jesieni lub na wiosnę > młodych drze
wek sadowych już owoce rodzących , jako^ to: 
jabłonek, gruszek, śliwek, wiśń, trześń etc. różne
go gatunku, wielkości i ilości; ten mech się ra 
czy zgłosić do W . Jmci Pana Ostrowskiego mie
szkającego w domie własnym na Zieloney ulicy 

od N. 77, naprzeciw' Rurlaudzkiey Drukarni wr 
lita wie. _________

2 Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY, 
MOSCfSamowładnącego całą Rossyą etc. etc. eto.

Pozew Edyktalny przed Sąd Taxatorsko- 
Exdywizorski w mieście Wilnie sądzący się z> 
instancyi Ur. Jana Dragatta Starosty Streypu- 
mskiego , UUr. Józefowi Wrzosce, Franciszko
wi Łukomskiemu, oraz dalszym wszelkim pre- 
tensorom do massy funduszów żałł. pod konkurs 
oddanych, a zaś UUr. X. Xaweremu Lackiemu 
Prob. Turgiel. Admin. o summę zł. 7,000 za o . 
bligiem, Piotrowi Kobylińskiemu Szamb, i suk- 
oessorom jego o summę czer. zł. 1,246 za obli
giem, Janowi Zagurskiemu Adw. o czer. zł. 5o 
za obligiem, Józefowu Jurkiewiczowi Rot. o czer. 
zł. 90 za obligiem; Stanisławowi 1 Piotrowi Buy- 
nickim Podstol. Poll, o summę zł. 444 ,820, P le-  
skaczewskiey i R yłłow ey , cum titulo et honóre 
lub sukcessorcc o summę i ,o 5o czer. za dekre
tem; jako debitorom do massy konkursowey w y
nosi się w prośbach : znikczemnienia pretensyy 
p. obżał. niesprawiedliwie zastosowanych, sądze
nia do massy summ wykazanych z wypadające- 
mi procentami, doliczenia expensow prawnych, X 
decydowania o co proszonem będzie.

Roku 1826 raca 8bra 29 dnia W oźny  świad
czę. iż kopiją tego Edyktalnego pozwu z instan
cyi Ur. Jana Dragatta Starosty Streypuniskiego 
UUr. Józefowi W rzosce, Franciszkowi Łukom
skiemu i dalszym pretenscrom, oraz X . Xawere
mu Lackiemu Prob. Turgiel. Admin., Piotrowi 
Kobylińskiemu Sram. i sukcess. , Janowi Zagur- 
skiemu Adwokatowi, Józefowi Jurkiewiczowi 
Rotm., Stanisławowi i Piotrowi Buynickim Pod- 
stolim Połł,, Pleskaczewskiey i Ryłłowey przed 
Sąd Taxatorsko-Exdywizorski funduszów Jana 
Dragatta Star. w mieście Wilnie sądzący się, do 
gazety Kuryera Lit, i do drzwi Sądowych p rzy 
biłem , i podałem. Józef Staszkiewicz W oźnjr
Ptu Wileńskiego.

Roku 1826 mca oktobra 3o dnia, przed A - 
kiami Grodzkiemi Ptu Wileńskiego stawając o- 
becnie W oźny  wyżey wyrażony relacyą pozewr 
na zeznał.

Przyjąłem Regent Onufry Ilorodeński.
Dozwala się’ drukować. W ilno o listopada 

1826 roku , Cenzor Symon Żukowski.
)3



5 Podaje się do 'wiadomości pnbliczney, iż 
Loterya fantowa, ogłoszona w Gazecie N. 3g, w kró
tce ma bydź ciągnioną w domu Wileńskiego To
warzystwa Dobroczynności; pozostające jeszcze w 
niewiełkiey liczbie bilety do sprzedania znaydu- 
ją się: w sklepie ubogich Domu Towarzystwa, u 
JPana Szulca Podskarbiego Towarzystwa mieszka
jącego w domu własnym przy ulicy Niemieckiey 
i  w  handlu Pani Tekli Eiorentiniowey przy uli
cy Zamkowey.

3 Sąd Ziemski Powiatu Nowogrodzkiego 
vrzywa niegdyś Kommendanta Litewskiego Ułań
skiego Pułku teraz Generał Majora i Kawalera 
Czeczeńskiego do wysłuchania Dekretu Sledz- 
twiennego z odstawnemi Majorami Stankiewicza
mi 17 julii 1824 roku oczewiście zapadłego, i 
do zapisania na ten wyrok kontentowania się 
lnb appelacyi , gdyż w razie nieuczynienia tey 
formalności w  przeciągu czterech tygodni od da
t y  ninieyszey dzieło odeszle się na Rewizyą do 
Sądu Głównego a Departamentu Grodzieńskiego. 
Dnia 26 oktobra 1826 roku.

Prezydent Sokołowicz.
Sędzia Wereszczaka.
Sędzia Franciszek Pietraszewski.
Nikodem Kiersnowski Pisarz Ziemski No

wogrodzki.
Regent J. Płoński.

2 Ignacy Zawisza Marszałek i Prezydent b. 
Powiatu Kowieńskiego przez 5 o góro lat zajęty 
W Gubcrnii jak i w Powiecie posługą urzędów a- 
nia w obywatelstwie, nadwerężył swóy fundusz 
i znaozne pozaciągał deb ita , za któremi niektó
rzy  kredytorowie, korzystając z powolności, na
liczywszy nad słuszność swe pretensye, obarczyć 
zamyślili fundusz, przez co drugim cierpliwszym 
procenta nawet nie mogłyby dochodzić. Nadto gdy 
zamiarem jest nie narażając na expensa proces- 
sowe, ofiarować projekta do ukLdow, przez k tó 
re  s t ro n y , ile massy wystarcza zaspokojonemi 
bydź mogą. Aby zatem cel takowy do gkutku 
doprowadzić uprasza się wszystkich kredytorow 
pod jakimkolwiek bądź względem mających sto
sunki do majątku Ignacego Zawiszy b. M arszał
ka , w  przeciągu trzech miesięcy, od dnia dzi- 
sieyszego przez się lub umocowanych Plenipo
tentów  dowody raczyli w mieście Kow nie Adwo
katowi Jacunskiemu lub w Ignacogrodzie w tym 
że powiecie położonym zakommunikować, gdzie 
po skoncentrowaniu ogulnych pretensyow, pro
jekta do układów będą zakommunikowane. T a 
kowe oświadczenie jako Plenipotent podpisuję.

Stanisław Gieysztor li. Sędzia Ziemski P o 
wiatu Kowieńskiego.

Takowe wezwanie wolno drukować , świa
dczę dnia 29 października 1826 roku. Cenzor 
Radzca Stanu Ignacy Reszka.

5 Oświadczenie imieniem W .  JPana F ry 
drycha von Auer kupea Wileńskiego <?zyni się
W rzeczy następney i oto: Iż ja August Depler 
Dzierżawca loteryi W arszaw sk iey , bilety dla 
rozdania na klassę czw artą  loteryi 3o żałcych 
nadesłał. Poczem obżałowany Jakób Lichten- 
szteyn nayprzód w Gazecie Kuryera Litewskie
go biorących od niego billety i całą Publiczność 
zawiadomił, aby bilety na klassę czwartą brano

u żałującego; poźniey pismem pod tytułem Listn 
otworzystego wyjaśniając, że on ma znaczne ra 
chunki z Rozncszczykami i Grającym i, pizyła- 
ozyl regestr przez siebie sporządzony jakoby je
mu zawiniający za billetanii, z poruczeniem nie 
wprzódy dawania na tę czw artą  klassę billetow', 
aż po odebraniu remanentów , żałujący widząc 
mylne obżałowanego w tym względzie postępo
wanie , zmuszonym jest przez ninieysze pismo 
Objawie, że nayprzód jakie zachodziły rachunki 
między obżałowanym Lichtenszteynem a biorą
cymi u niego b i le ty , te bynaymniey do niego 
należeć nie mogą. Powtóre, że do robienia ra 
chunku czy to z obżałowany7m Lichtenszteynem, 
czy też z tymi którzy od mego billety na lote- 
ryą  brali, żadnego od Pana Deplera niema po- 
ruczenia. Potrzecie , że tak awizacya w Gazecie, 
jako i pismo podtytułem Listu otworzystego, do
szły żałującego w tenczas , kiedy znaczna część 
billetow przysłanych , już wyprzedaną została. 
Poczwarte, że żałujący mając przesłane od Deple
ra  bilety i po zawiadomieniu przez samegoż o- 
bżałowanego wszystkich grających , aby u żału
jącego brali one , pod żadnym pretexUm zami- 
trężać ich wydawań e , a bardziey za rernaoen- 
la zatrzymywać nie jest w sianie , zwłaszcza 
ze 1 plan do loteryi kłasyczney w paragrafie i5  
za utrzymanie billetow naysorowiey broni, owszem 
wydanie ich za opłatą , nayniocniey zapewnia. 
Popiąte, grający i biorący billety, de się słyszeć 
zdarzyło, przysłanego regestru przez obżałowa
nego md akceptując, owszem zaprzeczając cny, 
w zupełności rachunek , o bilety prosto z obia- 
łowaiiym mieć przedsiębiorąc, z żałującym do te
goż rachunku przystępować nie chcą," kiedy ra 
to 111 żałujący zadosyć uczynić żądaniu obżałowa
nego Lichtenszleyna nie widzi siebie zdolnym i 
mocnym; kiedy w żadne rachunki z biletów na 
czwartą klassą, z nikim w dawać się nie jest wsta
nie, lecz za gotowe pieniądze wydawać one mu
si; przeto zapisując takowe w Aktach Urzędo- 
Wj'ch oświadczenie one dla wiadomości obżał. 
L ichtenszteyna, przez w oźnego jfrmu kom ni 11 ui- 
kować posta:iawia. 1826 8bra s6  dnia

Fr. von Auer.
Roku 1826 mea 8hra 26 dnia. Przed akta

mi Ziemskiemi P tu  Wileń. stawając osobiście 
W .  JP. Leonard Antoniewicz ninieysze oświad
czenie wpisać do protokułu podał i one w tym 
że protokule własnoręcznie podpisał.

Przyjąłem Jan Zienkowicz W . Z. Regent.
Roku 1826 mca 8bra 27 dnia. W oźny ni- 

żey wyrażony świadczę, iż kopią tego oświad
czenia, z instanoyi W JPana Frydrycha von Auer 
zaniesionego W JPanu  Jakubow'i Lichtenszteyno- 
wi podałem oczewiście w ręce wmieście W ilnie, 
o treści tegoż oświadczenia zawiadomiłem i opo
wiedziałem. D alt  u t  supra. Augustyn Jacko
wski W oźny ptu W ileń.

Roku 1826 mca oktobra 27 dnia przed ak
tami Grodzkiemi P tu  W ileń. stawając obecnie 
W oźny  wyżey wyrażony relacyą podanego o- 
śwuadczenia urzędowie zeznał.

Przyjąłem Regent Onufry Horodeński.
Dozwolono drukować 1 listopada 1826 roku 

Cenzor, Radca Kollegialny Symon Żukowski.

ii



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N i34.
W ilno dnia 8  L is to p a d a  v. t. 1826  Roku.

w U u5C ^ .L H ‘  p , t0 *” yC ,,P -  k ?  M k m a w w a ,  W n O ń n U ł j r p n ^
11 • u /- . , , . zbiterowey Kamienskiey, Andrzejowi i Zmitroko-

Aktam. J . r ń  T eSiąCR oU ob™ 1 a przed W1 Wolskim, Maciejowi Lubieńskiemu Sędziemu 
Aktami J e g o  I m p e h a t c h s k i e y  M o ś c i  Ziemskiemi Gran. p ttu  Dziśnień., Tarankiewiczowi .iedlarzo-
Cele tvU c ° ry80W®Łviego ’ StanąWS*y T T  U r‘ wi 1 ^ a t e l o w i  miasta Mińska, staro*. W u l-  

yn • usze z ju s  ki Regent potew do Akt po- fCwi Hirszowiczowi kupcowi Mińskiemu Xiedzu 
dał ktorego brzmienie takowe: M IKOŁAY I s z y  I m -  Prowincjałowi P row inc ji  Litew 
f ł k a t o r  Sarnowładnący całą Rossyą etc. etc. eto. niemniey dalszym kredytorom i różnego tv tu l^  
[ " 7 ' ^  T a x a to r . to _ E id y w i.o r .k i  « .  re- preten .orom  mieni,o i odwołaj,o . i ,  do 
mi»są Sądu Giownego Mińskiego ago Departa- nego w roku i 834 decembra iq dnia oświadczę- 
meatu w  majętności Hac, w Guberni. Mińskiej n ia, ta X? i exdywizyą zapowiadającego, do dekre-

• P J L ° ; tale0ini‘  1P remmigsyynego 1 za onym d’ekreU  pierwszo
dma ,5 nowembra teraźniejszego roku kontynuo- zjazdowego Sądu exdywizorskiego w roku te ra 
n o  * PovT twa JO. Xięcia Igna- źnieyszym maja i 4 dnia w majętności Haci ogło-J
r„ 6 Ord n  t &tar08tyc Dsi7 i emSkie- ^onego, toż do dalszych dowodów, czasu spra-
go, Orderów Orła Białego . s. Stanisława Ka- Wy przed Sądem złożyć sie mających a w s z c z e '
Walera, a mianowicie UUr. Jakubowi i Annie Ma- gólności zaś wynosi się oto: iż obżałni W  W  *a- 
Inkiewiczom Regentom Sądów Dziśnieńskich, Sta- kredytowawszy u źałłgo deltra nie mało summy 
w ovsk°Wol K J T ° k‘emU Generałowi b. oraz z innych źrzódeł zostawszy dłużnemi, kied^
K u ł a k ó w  Y ^ ,mite7 ° W1\  c?mt  zBorST r  W terminach zakryilonych nieuiściliście się a mia- 
Kułakowskim Deputatom pttu  Stuck., oraz Do- nowicie, obżałni Jakub i Anna M ackiewiczowie
mimkowi Borsukowi Kottm. woysk Ross., Anto- Za czterma obligacyynemi dokumentami idq za
memu Nowodworskiemu, Ignacemu Nowomiey- jednym daty 1822 W c a  i 5 dnia rubli srebr-

Borern\ i e d  M°kW1ł bądUM ^ T eg°- Ziem; Pa ?  “ y0h 10° ° ’ Za A rv,%'m  z  te rm inem oddania w  Bor. X.ędzu Mikołajowi Malenk.ewiczow, b. Ad- roku i 824 marca 8 dnia rubli srebr. 1 100 za
ministratorowi Cerkwi Haekiey, Ignacemu Stru- trzecim z terminem opłaty w roku 180 5 marca
tynsk.emu Generał Adjutaotowi Króla Pols., Mi- 8 dnia rubli srebr. 1,100, za czwartym daty 1822
chałowi V\ ołczackiemu. Xięciu Karolowi Radzi- apryla 1 , dnia rubli srebr. 3a .  Stanisław J u.
W i l l e  Porucz. woysk Rossyyskich, czyteż sukces- dycki za obligiem daty , 8o4 rubli srebr 200
sorom jego, pozostały po onym fundusz posiada- Kułakowscy za obligiem i8 a3  marca 16 dn ia ru !
lącym, Stanisławowi L.chodziejewsk.emu Rottm. bli srebrnych 2 ,7o3, starczakonni Szymon A b ra .
Mińskiemu 1 sukcessorom jego, Jurjewiozowi, An- mowicz Bella, matka Judka i Jankiel synowie Jo-
toniemu W ęghnskiemu Dominikowi Daraszewi- sielowiczowie za obligacyynym dokumentem w
czowi tkaczowi, Stamsławowi Budkiewiczowi, o- roku 1807 decembra a 7 dnia wydanym, i dekre-
raz starozakonnym Szymonowi Abramowiczowi, tern ultymarnym w Magistracie Lenelskim otrzv '

elit matce Judku, 1 Jankielowi synom Josielowi- manym ulegitimowanym rubli srebr 3oo obżałly
czoni mieszczanom Lepelskim , a mieszkańcom Antoni Nowodworski za obligiem 1822’ ok tobrl
Gzasznickim., Cha.mowi Abramowiczowi, Mordu- l t  dnia rubli srebrnych a o, Ignacy Nowomiey-
chowi Leyzerowiczowi, Mowszy Zehkowiozowi, ski za kartą  1822 maja 2 dnia rubli srebr 7 o
Chaimowi Hirszowiczowi; Izraelowi Benjannno- Xiądz Mikołay Malenkinowicz b adm knstra to i
wi, Jankielowi Boiuchowiczowi, Mowszy Zeliko- Cerkwi Haekiey za kartą  daty 1817 apryla 25
w.ozow. debitorom, udzielnie k redy to rom , jako dnia rubli srebr. 12, obżałny IgnaoJ Strutyóski
to: l^ress.e Zabłockiej, Xiem mniszek Benedyk- przysądzonych dekretem oczewistym exdywizyi
tynek Widen Załuskiej p rzełożonej Klasztoru B.etza kupca W ileń. w roku 1808 septembra3 Y
W iz s te k  \ Vilen., Magdalenie z X .ąząt Puzynów dnia nastałym złotych poi. 5,647 czyli rubli a r '
Bielińskiej Prezydent. Sądu Głównego W ileń. 547 kopiejek 5, obżałny Michał W ołczacki *«
igo epar. Alexandrow. 1 Krzysztofowi X tom  temże dekretem rubli srebr. 4 74, podobnież za
Puzynom Starościcom Dijiewiemskim, Alexandrze tym dekretem na zeszłym Xięciu Karolu Radzi-
z Xiąząt Puzynów Romerowey Marszałkowey wille rubli srebr. i ,442, Dominik Doraszewicz
p ttu  irockiego w assystencyi w łasew ey , Mary- *a kartą  da tty  .810 marca 20 dnia rubli srebr
ann.e z Garwack.ch Puzymney Starośc.ney Dzie- 20, obżałny Budkiewicz za dekretem oczewistym
wien.. X.ędzu Kajetanowi M.rkiewiczowi Gwar- w roku ,799  nowembra 7 nastałym czer zfot
dyanowi X .ęzy Franciszkanów Iwien.ck.ch, Anie- 3oo, obżałny Stanisław Lichodziejewski za de-

Miń Xied uCB T  T 7 ' T  BaY lianek kretem oczewistym exdywizyi Ziembinskiey obo- 
R Bazylemu Rusieckiemu przełożone- wiązany byłeś każdorocznie żałłmu opłacać po 

mu X.ęzy Bazylianów Ladzkich, X.ędzu Micha- rubli srebrnych 12, lecz przez lat t rz y  nie pła- 
łowi Szalick'emu przełożonemu domu missions- ciłeś, przez co oprócz obowiązku opłaty należney 
rzów Sm,łowickich, Ang,eh Zaleskiej Porucz. summy na peny kontrewencyyne zasłużyłeś ob^ 
vsoysk poi. w assystencyi w łasew ey, W ilhelmo- żałny Jurjewicz za karta  datty  .8o5  marca 8 
wi Roszkowskiemu Sędziemu Gran. p ttu  Miń- dnia rubli srebr. i 2 , A nt“oni W ęgliński za k a r t a '  
sk.ego, X.ędzu Grzegorzowi Karwowskiemu pa- , 8 i o  apryla 3 rubli srebrnych 22 kop. 5o sta ! 
rochow, Wołmianskiemu, Katarzynie . Maryannie rozakonni Chaim Abramowicz za obligiem *800 
Szczukownom w assystencyi w łasew ey  opieki, apryla 3o dnia rubli srebr. 57, Morduch L eyze! 
Mikołajowi Heydukiewiczow, s ędz,emu Gran. pttu rowicz za obligiem - 8 i 4 m a j a  1 1 dnia rubl, sreb 
Mińskiego, Xaweremu Zawiszy Regentowi, Du- ł0 o, Mowsza Zelikowicz za oJhgiem 1808 au -  
bowikowi, Janowi Kuczukow, Deputatowi, Annie gusta 4 dnia rubli srebr. 33a, Chaim H im ow ip*



za obligiem i 8 i g a p r y l a  11 rubli srebr. 80, Iz ra 
el Bejaninowioz za b a r tą  1809 iebruar. 8 dnia 
rub li  srebr. a 3 kopiejek a 5 , Jankiel Morducho- 
w icz  rubli s rebr.  17 kop. 70, M ow sza Zeli- 
kowicz za k a r tą  d a t ty  1808 uow em bra 29 rubli 
srebr. a5 ,  z powodu zatćm takiey nieakuratno- 
soi W W .  żałłcy delator nie był wstanie uiszcze
nia się przed swojemi w ierzycielami, tem  w ięeey 
kiedy w  czasie pobytu  nieprzyjacielskiego w oy- 
ska żałłcy prawie wszystko postradał,  zm uszo
n y m  tedv  został oświadczyć cały swóy fundusz 
na satysfakcyą swych wierzycieli, i w tem  objek- 
cie o trzy m ał w  Sądzie G łów nym  M ińskim  2go 
D epartam en tu  remmissę, Sąd T ax a to rsk o  L x d y -  
w izo rsk i  determ inującą- jakowy Sąd dnia 10 m a
ja ad fundum majętności Haoi zjechawszy i czyn
ność pierw szemu zjazdowi w łaśc iw ą u ła tw iw szy , 
n a  oczewistą  i os ta teczną rozpraw ę te rm in  po
w tórnego  swojego zjazdu na dzień i 5s ty  now'etn- 
b ra  z a k re ś l i ł , do jakowego żałłcy powoławszy 
w szystk ich  swoich k redy to row  i debitorow, nie- 
m niey  różnego ty tu łu  pre tensorow  przychodzi i 
p r o s i , ań te  omnia: in to  wszelkich dowodow ze 
s tro n y  żałłgo złożyć się mających zatwierdzenia; 
2 do summ od różnych  Ichmościow należnych 
z wypadającemi procentam i sądzenia, i onych m ię
dzy  k redy toram i żałłgo w m iarę ich należnościow 
rozdzielenia; 5 tio sched dożywociu żałłgo u le
g łych przy  żałłcym stosownie do brzmienia do
k u m en tu  zostawienia; 4 te  lolwarkow Ostaszewa 
p rzez  M alukiewicza, aŁ o m szy n a  przez Kułakow- 
»kich i Borsuka nabytych  bez op ła ty  umówio- 
ney  sum m y, na satysfakcyą ogólną przeznacze
nia; 7010 zała tw iwszy w szystkie żądania żałłgo 
do Sądu przenieść się mające, przeciw ne jeśliby by
ły  od determ inacyi prawa odstępne znikczemuie- 
nia, i naosta tek  wszystkiego tego za ła tw ienia  co 
z porządku prawa i sprawiedliwości wypadać bę
dzie, z wolną popraw ą tey ,  lub wyniesienia inney 
żałoby. U  tego pozwu r e la c ja  woznieńska po- 
nizey suscepta z podpisem Regenta  następnie w y 
rażają  się. R o k u  1826 miesiąca septembra, w o
źny niżey w yrażony  świadczę, iż tego pozwu ko
pii sześć z nim  zgodnyoh z spraw ie  JO. X ięcia  
Ignacego P u zy n y  S tarosty  Dziewieniskiego O rde
ró w  O rła  Białego i ś. S tanisława Kawalera , je
d n ą  n a  dniu 27tnym W .  JP an i  W asilew sk iey  
oczewisto w  ręce, drugą dnia 29 JPanu Janowi 
K uczukow i D eputatow i, trzec ią  JPanu A ndrzejo
w i  W olsk iem u , c z w a r tą  JPani Annie Politańskiey, 
p ią tą  W .  JP an u  X aw erem u  Zawiszy Regentow i 
W o łk o w y sk iem u  oczewisto w  ręce , szóstą JOO. 
X iąż ę to m  K rzysztofow i i A lexandrowi Puzynom  
Starościcom Dziewieniskim w  majętności I lac i  
w  powiecie Borysowskim położoney, przed Sąd 
T ax a to rsk o -E x d y w izo rsk i  ostatecznie dnia i 5 no- 
w em bra w majętności Haci sądzić się mający w  
d a tach  powyższyoh popodawałem, a udzielnie dal
szym  osobom w ninieyszym pozwie w yrażonym  
w  powiecie Borysowskim i Gubernii Mińskiey o- 
siadłości niemającym kopią do d rzw i sądowych 
dnia 3o tegoż septem bra przybiw szy w  m ieyscu 
publicznym  o tem  ogłosiłem, i o rozprawie bydź 
mającey zawiadomiłem dat jako wyżej'. Mel- 
ohior Sawicki woźny pow ia tu  Borysowskiego.

R oku 1826 oktobra 2 dnia, przed A k tam i 
J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  Mości Ziemskiemi p t tu  Bo
rysowskiego s tanąw szy  osobiście J1 an W o ź n y  
w y ż  w yrażony  takow y  kw it  swóy re laoyyny po
danego pozwu ustnie zeznał, prcyjąłem Michał

ł l ry n iew sk i  R egent Ziemski p t tu  Borysow ., k tó 
ry  to  pozew po podaniu do A k t jest wr xięgi 
Ziemskie potoczne powiatu Borysowskiego p rz y 
ję ty  i wpisany, a z nich i ten  wypis teyze da ty  
pod pieczęcią Skarbową Ziómską tegoż pow iatu
stron ie  jest w j'dan. .

Zgodno z au tentykiem  i xięgami Michał 
H ry n iew sk i  R eg en t  Ziem. P ttu  Borysow.

Dozwala się drukować. W ilno  25 paździer
n ika  1826 roku. Cenzor, Radzca Kollegialny Sy- 
m on  Żukowski.

5. Sąd Exdywizorski  massy funduszów Jana 
Dragat ta Starosty St reypun. za urzędowym obwie
szczeniem w  Gazecie K u r y e r a  Li tewskiego opu
bl ikowanym,  na dniu 4 8bra roku teraż. do Jodiu 
niegdyś Kończowskiego w Mieście W i l n i e  pod N. 
736 leżącego kompletnie zjechawszy, dzieło kon
kursowe z porządku uprzednich postanowień kon
tynuować rozpoczął, gotowość stronom do odbywa
nia produktów i dalszych pojaśnieli zalecił, ku  cze
mu do usposobienia się stronom użyczając czasu, 
sądownictwo do dnia 12 gbra roku niniejszego od
roczył; w tym zaś terminie że przys tąpi  do kon
tynuowania i bez p rz e rw y  tą,czynnością zaymo- 
wać się będzie, oraz wzięcie sp rawy  do namowy 
dnia 20 gbra tegoż rok u zamierza. O czem strony 
tak pre te nso ro w ie , jako też i debi torowie w spo- 
ninioney massy wiedząc, iżby przed wzięciem do 
namowy jawili się i objaśnienia z dowodami skła
dali, pod nieuchronną amissyą, oraz przysądzeniem 
na rzecz massy poszukujących się summ, n i n i e j 
szym zawiadamia. 1826 8bra 28 dnia.

Stanisław Ciołek Drzewicki  Prezydujący E x d y w .  
Romuald Chrzczonowicz Sędzia.
K a ro l  Kozietł  Sędzia Grodz.  Ptu  Wileńskiego

i Exdyvviz.

3 Michał Zaleski b. Podkomorzy p tu '  R o -  
sieńskiego massy funduszów i  interessow JO . 
X czk i  Stefanii Radziwiłłówny Freyliny  dw oru 
N a y j a ś n i e y s z y c h  C e s a r z o w y c h  W szech  Rossyy 
Jeneralny P r o k u r a to r , zapozwałem przed Sąd 
Kommissyi na urządzenie interessow Radziwił- 
łowskich w olą  N ayw yższą  ustanowiony w m ie
ście Guberńskim  W iln ie  działanie swe odbyw a
jący, W W .  Izabelę m atkę , A lexandra i H e n ry 
ka synów, Julii i W ik to ry i  córek w assystencyi 
Opieki Kochanowiczów sukcessorów Bazylego 
Bazylewicza K ochanowicza b. Rachm istrza w  
Skarbie Radziwiłłowskim, przez żałobę r. 1826 
8 b ra  3 o, wyniesioną i w  A k tach  Kommissyi ze- 
znana , po dekrekach 1817 8bra 5 na ugodzie 
spraw ę zapisującym, r .  i 8<25 7b ra  1 n iestannym , 
X b ra  23 dnia adcytacyą obżałnych wskazującym 
i 1 8 2 6  8bra  39 pow tó rnym  kon tum acyynym , ó 
w arow anie m ieysca stanności, o podniesienie m o
cą  Imiennego U kazu  r .  1 8 1 7  apryla 1 0  w yszle- 
go rachunków  1 8  *5 aug. 3o z J W .  Chodźką a 
1816 juuii 3 o z J W .  Norwidem  pozawieranyoh,
0 skasowanie p re te n s j i  przez Bazylego B az j le -  
w icza  Kochanowicza do massy7 o f. £>5,609 gr. 
12 za s to so w an ey , jako n a  płonnych dowodach 
w spar tey  i u spoko jone j ' , o sądzenie dla massjr 
p rzeborow  z procentami i expensam i praw ncm i
1 o dalsze prośby żałobami objęte. Ponieważ o 
mieyscu stałego pomieszkania pozw anych  K o
chanowiczów nie wiadomo, przez ninieyszą awi- 
zacj 'ą  o takow ćm  zapozwie uwiadamiam.

M ichał Zaleski P ro kura to r  Mnssy.
Dozw ala się drukować. W ilno  2 l is topa

da 1826 roku , Cenzor Sym on Żukowski.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N i54.
a W ilno dnia 8 L is to p a d a  o. t, 1826 Roku.

1. Wedle Ukazu Jego I mperatorskiey Mo-  Min. ago D e p a r t , jakoteż w pierwszozjazdowym 
SCI Samowładnącego Całą Rossy ą eto. etc. etc. Exdyw., oraz dalszych dowodow w oczewistey

Urodzonym Maryannie Boharewiczowey Sę- rozprawie złożyć się mających, a w szczególności 
dzmey pod assystencyą opieki, Janowi, Leonar- wynosi się oto: i i  zeszły ś. po W incenty W ołod- 
dowi, 1 Sylwestrowi braci Cydzikom ,s Szukscia kowicz Podkom. Wileyski posiadając dobra zie- 
Sędziemu, ZebYowskiey z dokładem opieki, Byy- mne Ościukowicze, IUę, i Pobrebiszcze, dekretem 
gidzie z Chmielewskich Swiętorzeckiey Marszał. Exdywizyi Łazdunskiey, przez Sąd Gliny Litew- 
Ptu Mins. w assy tencyi męża, Karolowi S tace-  sko Wilen, na dziedzictwo wydzielone, a częścią 
wieżowi Doktorowi, Sylwestrowi Janiszewskiemu po swey matce drogą sukoessyi dcsUłe, W ciągu 
Podkom. \» ileyskiemu , W incentemu Borsukowi życia swojego, nie tylko znacznym kredytem one 
adwokatowi, Pannie Anastazyi Kapuścińskiej obarczył, lecz następnie przed zeyśoiem swoim 
* dokładem opitKi, Barbarze Kamińskiey Podcza- z tego świata roku i 8^3 nowembra a 1 dnia sta- 
aeyney L  dzkify, sukcessorom Hilarego Szemesza nowiąo testamentową dyspozycyą, i przez ona 
b. Sędziego lliumen., Siwickiemu, Ignacemu T u .  żałgo oraz Ur. Karola Hrabię “Brzostowskiego 
kałowi Sędziemu Gran. Ludzkiemu , sukcessorom mianując sukcessorami ogólnego swojego funduszu, 
Anny kałusowskiey Szambel., Wacławowi Klu- do ogromqey massy długów na nim hippoteko- 
kowiluemu Regentowi Sądu Gigo Wilen. 2go De- wanycb, nowych jeszcze ciężarów dodał i dwa- 
P r t *'  J;‘*ip 0 w l iMokrŁCck,effiu Adwokatowi Sądu kroć sto tysięcy ził. «peł„a na donacye dla wie. 
Gigo Wilen., Janowi Bielewiczowi Pisarzowi Ro- lu osób przeznaczył, a do uczynienia tak kre- 
sien. , Udeionsowi Demontowiczcwi Regentowi dytorom jako leż i donataryuszorn należy tey, sto- 
Sądu Głgo V\ u en., Dominikowi Żywicy Adwo. sownie do praw i możności satysfaicyi, sukces, 
katowi subselliow Min. , Józefowi Wołodźkowi s<»row swych zobowiązał, Uzupełniane przeto 
Sędziemu w stopniu NowosieUk ego , Antoniemu wolę antecessora żałcy po nabyciu części od Dr. 
Marcinowskiemu Regentowi Gran. Wiley., Jerze- lirab , Brzostowskiego; stawszy s,e iedynym w ła
mu Haciskiemu Porucz., leressie Gahmskiey we- ścicielem dóbr po zeszłym Wołodkow it zu pozo. 
spół z potomstwem płci obojey, Mikołajowi H ay. stałych, 1 przez Sporządzoną mtremissyą obją- 
duk- w losowi Sędziemu Gran. Min., Xiedzu Bo- wszy do awojey dziedziczney possesy w  ni#ał za- 
naweoturze Ł.bacewiczowi Plebanowi Ilskiemu, miar uspokoić każdego w należności *  ju tra t  z 
X H u  Michałowi Pienie Prokuratorowi Semina- dóbr tychże majętności przychodzących, lecz 
ryum Min. 1 prowizorom w rzeczy Łegoz Setni- gcly dostarczenie gotowych pieniędzy ‘ na spłatę 
naryum, I eołdi Koscmszkówme przełeżoney 1 ca- wszystkich wierzycieli i donataryuszow, w dzi. 
jen,u zgromadzeniu Benedyktynek N.eświżskich, sieyszych karystyyńych czasach, codńennie s ta .  
o Gro zakon. Jankielowi Abramowiczowi Polakowi wało się niepodobnym, żałcy przeto nie znaydu- 
Kupeowi Min., Michałowi Lrankowi Stolarzowi jąc innego sposobu załatwienia obowiązków z te. 
kr, dytorom, n.enimey Olimpu Hrabiance Prze- stamentu zeszłego Wołodkow icza na siebie spły- 
zdzieckięy z dokładem prawney opieki, Mikołajo- uionych, prócz oodania debr odłużoovch, na ta-  
w, Laskowskiemu Adwokatowi Sądów Głł. Mm., *ę 1 ezdywizyą , przez zapisane oświadczeni® 
Jerzemu Kobylińskiemu Tytular. Sowietnikowi, majętność IUę * piiasteczkiem , folwark Pohrebi. 
nieletniemu Ludwikowi Wołodkowiczowi M ar- szcze, dobro Ościukowicze, ze scheda od Pokem- 
szałkowiczowi pud assystencyą oyca, Janowi De- pinowicza nabytą, w WTleyskim ptcie położone, 
maita 1 jego zenie Oleszkiewiczom Kollegskim tudzież schedę zeszłego Wołodkowioza Marszał. 
Registralorom , Antonnm u Paszkowskiemu Sę- Gubern. Min. Wydzieloną, w  Min. ptcie znaydu- 
dziemu Gran. Mim, Michałowi Sawickiemu, Ma- jącą się, słowem wszelką po zeszłym Wołodk.0- 
ciejowi Strokowskiemu , Karolowi Jackowskiemu Wiczu pozostałość na taXę. i ex dywizyą poświe. 
Donataryuszorn zeszłego Wincentego Wołodko- cił, z zachowaniem dla siebie prawa .ukcędowa- 
wicza Podkom \v iley .  Piotrowi Sutowiczowi ma, tey restancyi jaka po uspokojeniu wszystkich 
Sędziemu Gran. W liey., Czaplińskiemu, Katarzy- długów okazać się może; w tym przedmiocie. *a 
me Uleszkiewiczowey, Mikuhczowi Sekretarzowi, adcytowawszy wszystkich obżałnych przed Sąd 
Matusewn z o w i f  łotrowi Aramowiczowi, To- Głny Min. 2go Depart., kiedy znaydował że przy. 
maszowi Swiderskiemu, Michałowi i Gasprowi nieść się mogące zaprzeczenie przeciwko uzna- 
Goleiewsk.m , 1 uderm lub w stopniu jego zosta- mu taxy i exdywizyi staćby się mogło przewło- 
jącym, Maciejowskiemu, sukcessorom Jarcewicza, ką ukcimzenia żądanego dzieła, znosząc wiec one, 
Kapitanowey ly ryou  zawiniającym do massy sum- dla uczynienia dogodności wierzycielom w“pozy- 
my ban owe jakotez Monarsze podatki 1 rekru t-  skaniu rychleyszey ratysfakcyi, wypadło zawrzeć 
czyznę % ich sched należne a przez dziedzica układ i część majątku Osciukowicz obżałmu T u -  
wypłacone, pozew edyktalny do oczewistey roz- kale pierwoprawem zajtawnym zawiedzionego, 
prawy przed Sąd laxatorsko-Exdywizorski skut- na wieczność odprzedać, aby tym  sposobem zno-

renm sy Sądu Głgo Mins. sgo Depart., re- sząc wszelkie niedogodności®, jednych w ierzy , 
zoluoyow Sądu Exdywiz. w dobrach lilii od dnia cieli uspokoić gotówką, drugim przez ustąpienie 
27 nowembra roku idącego sądzić się mający, z z zastawney possesyi Osciukowicz, o tw orzyć  
instaneyi Urodź. Stanisława Radziszewskiego b. większość funduszu dla dogodnieyszego poroie* 
Marszałka 1 tu VY ileys. sukcessora po zeszłym szczenią się w łokacie, co też sami wierzyciele i 
W incentym  Wciodkowiczu, przy odwołaniu się donataryusze znając bydź lepszym w przyyśaia 
do testamentowry dyspozycyi tegoż Wołodkowi- po remissę przez swoje zgodzenie się zaakce- 
oza w roku i 8 a 3 nowembra 2; dnia sporządzo- ptowaliśoie, a Sąd Głny Min. ago Depart., ta .  
ney, do Cessyi od Ur. Karola Hrabi Brzostow- kowe to jednanie stron wyrokiem swoim t 8 ł 6  
skiego wydaney, do oświadczeń, wynaszanych marca 18 ferowanym, determinując Sąd Exdywi- 
pozwow, • uzyskanych wyroków, w Sądzie Głł. żorski , zaapprobował; przewodnictwem pomieć



niofley te missy ztbt&Bj Sąd E xd yw izm ju  w d o -  
fcrach lilii u łatwiwszy p riedw stępue  czynnoście 
swego Sądu, co do administracyi, pomiary i in- 
w en tacy i  dobr konkursowi uległych, komporta- 
cyą  zadelerminował, w pow tórnym  zaś terminie, 
w izyą gruntów  odbył, i o tern przez Gazetę  K u . 
jfyera Litewskiego in te re so w a n e  strony zaw ia
damiając, dzień «7 nowetnbra roku idącego »8a6 
n a  ostateczny rozbiór dzieła ex d y wiryyncgo prze
znaczyli chcą# przeto  żałcy dokładnie ze w szy-  
i tk iem i sbżałmi obliczyć się , widzi siebie bydź 
obowiązanym do zaadcytownnia wszystkich w ie. 
w ycie li ,  donataryusaow i pretensorow, oraz we- 
zw ania do stanności dla odebrania wydziału za 
pależność każdemu przychodaąca, zarazem też  a- 
by zw iększyć fttudusze exdyw izyi podlegające, 
obźa łcych  debitorow jako zawiniających do m as
sy  za opłacone aa nich summy bankowe, podatki 
i rek ru tczyzny , powołuje przed Sąd Exdyw izor- 
ski W proźbach: nadewszystko dowodów wszel- 
kioh za strony żalgo składających się approbaty, 
poczem od zrealizować się mających dla w ierzy , 
cieli należności uczynionych nadpłat , tak  przez 
ajesałego W ołodkow icza jako te* i żałgo w kz- 
pitale i procentaoh potrącenia- po jakowym w za. 
jemnym obliczeniu się pozostających summ ob- 
ia łn y ch  wierzycieli i donatary uszów na wydzia
łach  ziemnych w taxie wieczystey na p iątym pro- 
ceuoie podług warunków rem issy zalokowania, 
x wydzielonych sched każdemu kredytarow i 
w szystkich  opłat i powinności zaskulecenić na- 
k*z ania, w ykazać się m ających sumta na obżał- 
nych  debiborach sądzenia, i pro bono massy k re .  
daloey policzenia; dla niestawająoyoh w Sądzie 
E x d y  wizorskim wierzycieli, donataryuszow, i pre
tensorow, skutkiem remissy naatałych rezolucy- 
ow , i zaszłych awizacyow u t ra ty  rzeczy zakre
ś len ia ,  i poszukiwać oney wzbronienia. Nako- 
aięo reslancyi funduszu po uspokojmiu , ciężą- 
ro w  pokazać się mającego skutkiem  testam entu  
zeszłego W ołodkow icza i Cessyi Karola Brzo- 
łtowskiego, p rzy  włascicielstwie żałgo w jednym 
obrębie zostawienia, niemniey summ funduseo. 
w ych gdy z potrzeby wypadnie na inną hipote
k ę  dogodn ie jszą  przeniesienia, w ostatku fo lw ar.  
ku  Skobierca stosownie do naatałych uprzednich 
dekretów  bee-zachownioznie cd dalszych dóbr 
s a  E xdyw izyą poświęconych oddzielenia , nie- 
enniey decydowania o 00 w  sprawie proszonym  
będzie.

R o k u  1826 miesiąca oktobra 26 dnia. W o 
lny świadczę iż tego pozwu kopie z ninieyszym 
au ten tyk iem  zgodne, z instancyi J W .  Stanisława 
Radziszewskiego b. M arszałka P ttu  W jleyskiego, 
po J W W .  i W  W .  W ie rz y c ie l i ,  donataryuszow , 
i debitorow zeszłego Podkomorzego W ołodkow i-  
CZa wyniesionego jako to: Sylwestrowi Janiszew
skiemu Podkomor W iley . ,  Mikołajowi Paszkow 
skiemu Adwokatowi Sądów G łgo Min , A nton ie
m u  Paszkowskiemu Sędziemu G ran. Min , Micha- 
łowi Saw ick iem u , W incen tem u Borsukowi A d . 
wokalowi, Dominikowi Ż yw icy , Janowi Dema t ta  
i żeme Oleszkiewiczom, Maciejowi Strokowskie- 
inn, oczewisto w ręce  popodawałem 5 dalszym 
zaś, Maryannie Boharew iczowey Sędziney, Jano
wi, Leonardowi i S y lw estrow i braci Cydzikcm 
Szukscie S ęd z iem u , Zebrowskiey, Brygidzie z 
Chmielewskich Swiętorzeokiey Marsz. Minskiey, 
K aro low i Stecewiczowi Doktorowi, Pannie Ana- 
Stazyi Kapuscińskiey, Barbarze Kamińskiey Pod- 
ozaszyney Lidzkiey sukcessorom Hilarego Sze- 
mesza, Siwiekieino, Jgnaoemu Tukale Sędziemu

G ran .  L idzk ie rau , sukoesiprom A n n y  K olusowi 
skiey, W acław ow i Klukowskiemu Bcgen. SądoW 
Głł, W i l e n . , Janow i Mokrzeckiemu Adwokatowi 
Sądew G łł.  W ilen., Janowi Bielewiczowi Pisa
rzowi Rosien., Ildefonsowi Demontowiczowi R e . 
gent. Sądów Głł. W ilen;,  Józefowi W olodźkow i 
Sędziemu , Antoniem u Marcinowskiemu R egen t.  
G ran. W iley .,  Jerzemu Ilaciskiemu Poruczn., T e .  
ressie Galimskiey wespół z po tom stw em  płci o -  
b o je y , Mikołajowi Haydukowtczowi Sędziemu 
Gi*an. Min , Xdzu Bonawenturze Łobacewiczowi 
Plebanowi Ilskiemu, Xdzu Michałowi Pienie P ro
k u ra to ro w i Seminaryuni, Teofili Kościuszkównie 
przełożoney i całemu zgromadzeniu Benedykty
nek Nieswiżskich, S taroaakon. Jankielowi A bra
mowiczowi Polakowi, Michałowi Frnnkowi Sto
larzowi, Olinapii Hrabiance Przezdzieckiey z do- 
kładem praw ney opieki, Jerzemu Kobylińskiemu 
T y tu la r .  Sowietnikowi i Kawał., Ludwikowi W 0- 
łodkowiczowi M arszałkow iczow i, Karolowi Jac
kowskiemu, P iotrowi Sutowiczowi Sędziemu G ran . 
W iley . ,  Czaplińskiemu , K atarzynie Oleszkiewi- 
czowey, Mikuliczowi S e k re ta rz o w i , M atusewi- 
czowi, P io trow i Aramowiozowi, Tom aszow i Swi
derskiemu, Michałowi i Gasprowń Golejewskim, 
Poderni lub w stopniu jego zostającym , M acie
jewskiemu, sukcessorom zeszłego Jurcewicza, Ka- 
pitanowey T y ryon , do drzwi Sądowych W' mie. 
scie powiatowym W ileyce przed Sąd T ax a to r -  
sko Exdyw. w dobrach lilii od dnia 27 n o w tm .  
bra roku idącego sądzić się mający przybiłem, i  
do stanności przed Sądem Exdy  wizor przez t rzy -  
k ro tuą  awizacyą K urye ra  Litewskiego wezwa
łem. D att.  u t  supra.

Jan Dunin Siemaszko W o ź n y  Ziemski P tu  
W ileygo  i Exdy  wizor.

Roku 182b oktobra 28 dnia. Przed  ak ta
mi J e g o  I m p e r a t o k s k i e y  M o ś c i  Ziemsktemi 
P tu  Wileyskiego stawając osobiście JP .  W o ź n y  
Jan Siemaszko re lacyą takowego pozwu urzędo- 
wnie zeznał. Przyjąłem  i zgodziłem z księgami 
świadczę W in ce n ty  Kiersnowski Ziemski P ttu  
W ileyskiego Regent.

Dozwolono drukować 5 listopada 1826 ro- 
Łu Cenzor S. Żukowski.

4 W  Xięgarni Józefa Zawadzkiego w  W i l 
nie, znoydują się następne dzieła, świeżo drukiem 
ogłoszone.
1. Euzebiusza Słowackiego dzieło z pozostałych

rękopismow ogłoszone Tom IV ,  zawierający: 
P oezje  własne i przekłady tom jeden in 8vo 
str. 564 1826 srebrem . . r .  1. K op . 20 
z przesłaniem pocztą . . . .  1. — 4o
(Całe dzieło Słowackiego we czterech to 
m ach ................................. R . sr- 5 . R . 70
z przesłaniem pocztą . . —  6. — 70)

2. P raw idła W y m o w y  i Poezyi wyjęte z dzieł
Euzebiusza Słowackiego jeden tom in 8vo str.
554. 1826   4 o kop.
z przesianiem p o c z t ą  60 —

5. Proces Cyw ilny Litewski, staraniem i pracą A- 
lexandra  Korewickiego Magistra ohoyga 
praw , jeden tom in 8vo w dużym formacie
1826 . • ..... ............................ .....  1 kop. 20
z przesłaniem pocztą . . . .  i — 5o 

4. Nowy Słownik francuzko - p o ls k i , pomnożony 
zbiorem Wyrazów naukowych i technicznych, 
dwa tomy in 8vo: Tom 1 str. 458, Tom 2gi 
s tr.  571 w duźyin formacie, na kaźdey stro
nie mieści się 106 wierszy. J826 R . 2 —
z przesłaniem p o c z t ą .................................a k . b o
(Poźnieyszy rozbiór powyższego Słownika po

każe jego wartoścyteraz tylko na jego zaletę pow iemy, 
że w języku polskim, tak kompletnego nie m ieli
śmy Dykcyonarza francuzko-polskiego).


